
Minister Mołotow powrócił z Berlina 
do Moskwy

Prezydent NRD Wilhelm Pleck wydał w dniu is bm, przyjęcie na cześć ministra Spraw Zagra 
niemych ZSRR W. M. Molotowa 1 delegacji radzieckiej. Przyjęcie odbyło się w gmachu Prezy­
dium Rady Ministrów w Berlinie.

Na zdjęciu: fragment przyjęcia

premier NRD Otto Grotewohl, 
wicepremier Walter Ulbrlcht, 
wicepremier 1 minister spraw 
zagranicznych Lothar Boi z, 
wicepremierzy: Heinrich Rau, 
Otto Nuschke, Hans Loch I 
Paul Scholz oraz inni człon­
kowie rządu NRD. jak rów­
nież przedstawiciele organl- 
zacjl społecznych, partii de­
mokratycznych 1 prasy.

Dnia 21 bm. w 8 rocznicę 
powstania Ochotniczej Rezerwy 
Milicji Obywatelskiej w sali Do 
mu Kultury przy ul. Morskiej 
w Koszalinie odbyła się uroczy 
sta akademia, na którą przyby 
li przedstawiciele społeczeńst­
wa województwa koszalińskie­
go, organów władzy ludowej, 
Wojska Polskiego oraz przodu 
jący ORMO-wcy Zienri Kosza­
lińskiej.

Uroczystą akademię zagaił 
kpt. Pawłowski. Referat podsu 
mowujący osiągnięcia ORMO z 
terenu naszego województwa 
wygłosił mjr Pyrzak.

„Ludzie ORMO — powiedział 
m. innymi mjr Pyrzak, to przo 
dojący robotnicy i chłopi, pio­
nierzy postępu i kultury, męż­
ni obrońcy naszego ustroju.

Ormowcy nieugięcie stoją w 
pierwszych szeregach bojownh

Rząd szwajcarski 
wyraził zgodę na 
zwołanie do Genewy 
konferencji 
pięciu mocarstw

PARYŻ. Z Berna donoszą, 
że rząd szwajcarski ogłosił 
komunikat, w którym wyraża 
zgodę na odbycie w końcu 
kwietnia br. w Genewie kon­
ferencji międzynarodowej ma 
jącej na celu pokojowe uregu 
lowanie problemów azjatyc­
kich.

Jak wiadomo, na Berliń­
skiej Konferencji ministrów 
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw postanowiono zwo­
łać 26 kwietnia br. w Ge­
newie konferencję przedsta: 
wlciell Związku Radzieckie­
go, Stanów Zjednoczonych, 
Francji, Wielkiej Brytanii, 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo - Demokratycznej, Repu­
bliki Koreańskiej 1 innych 
państw, których siły zbrojne 
brały udział w działaniach 
wojennych w Korei. Konfe­
rencja zbierze się, aby dopro 
wadzić do pokojowego uregu 
lowania kwestii koreańskiej 
i aby zbadać problem przy­
wrócenia pokoju w Indochi- 
nach.

tymczasowych danych — wy­
konany następująco:

I. WYKONANIE I WZROST 
PRODUKCJI TERENOWEGO 

PRZEMYSŁU DROBNEGO

Plan produkcji glotelnej te 
renowego przemysłu drobnego 
na r. 1953 wg. wartości w ce­
nach niezmiennych został wy­
konany w 104«/0.

W gorące dni 
przedsiewne

Zbliża śTę wiosna, a z nią siewy dziesięciolecia Polski 
Ludowej. Z toku na rok klasa robotnicza dostarcza pracu- 
jącej wsi coraz większej pomocy, więcej nowoczesnych 
maszyn, więcej nawozów sztucznych 1 środków chemicz­
nych do walki ze szkodnikami roślin. Państwo ludowe ota­
cza pracującą wieś opieką — zapewniając bardziej korzyst­
ne warunki zbytu nadwyżek towarowych, pomagając w roz­
woju produkcji rolne! i hodowlanej. Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza wysunęła na IX Plenum KC wspaniały 
program rozwoju rolnictwa, którego realizacja zapewni dal­
szy przyspieszony wzrost stopy życiowej ludzi pracy miast 
1 wsi, przyczyn] się do dalszego zwiększenia dobrobytu 
pracującego chłopstwa. Ostatnia uchwala Prezydium Rzą­
du w sprawie pomocy kredytowej dla wsi stwarza jeszcze 
szersze możliwości wzrostu produktywności gospodarstw 
rolnych.

Do tegorocznych siewów wiosennych wieś nasza przystę­
puje lepiej przygotowana, bogaciej wyposażona w narzę­
dzia 1 sprzęt, obficiej zaopatrzona w nawozy 1 kwalifiko- 
wane ziarno siewne — posiada więc warunki, by szybciej 
i sprawniej, a jednocześnie dokładniej i lepiej wykonać 
wszystkie zabiegi agrotechniczne — a tym samym zapew­
nić wyższe urodzaje, większe zbiory.

Ale środki materialne przygotowane na wiosenną akcję 
siewną, tylko wtedy mogą zapewnić zwycięstwo w walce 
o bognte plony, skoro zostaną użyte w pełni 1 wykorzysta­
ne w sposób jak najbardziej celowy. Dlatego nie może pozo- 
stać nie wyremontowana ani Jedna maszyna, musi być we 
właściwym czasie wysiany każdy kwintal nawozów sztucz­
nych, każdy hektar powinien być zasiany ziarnem kwalt- ' 
flkowanym. dobrze oczyszczonym 1 zaprawionym. Już dziś 
muszą być przygotowane harmonogramy robót potowych 
w PGR-aCh 1 spółdzielniach produkcyjnych. Już dziś każda 

(Dokończenie na 2 str.)

Ministra Motetowa żegnali 
także: wysoki komisarz ZSRR 
w Niemczech i ambasador 
ZSRR w NRD W. S. Siemio­
nów oraz ambasadorowie G. 
N. Zarubin i S. A. Winogra­
dów, jak również Inni człon 
kowle delegacji radzieckiej, 
która brąla udział w konferen 
cjl ministrów spraw zagra­
nicznych czterech mocarstw.

Lotnisko udekorowane by­
ło flagami państwowymi Nie- 
mlecklei Republiki Demokra­
tycznej i Związku Radzieckie­
go. Honorowa warta milicji 
ludowej prezentowała broń.

Minister Mołotow i premier 
Grotewohl wygłosili krótkie 
przemówienia.

(Dokończenie na 2 str.)

Wojewódzki plan gospodar­
czy dla województwa koszaliń­
skiego na rok 1953 w dzie­
dzinie rozwoju produkcji tere­
nowego przemysłu drobnego, 
rolnictwa, Inwestycji tereno­
wych 1 budownictwa, obrotu to 
worowego oraz rozwoju urzą­
dzeń komunalnych 1 kultural­
no - socjalnych został — wg.

BERLIN. 20 lutego rano 
minister Spraw Zagranicz­
nych ZSRR W. M. Mołotow 
opuścił Berlin udając się do 
Moskwy.

Na lotnisku Schoenefeld 
ministra Mołotowa żegnali: 
przewodniczący Izby Ludowej 
NRD Johannes Dleckmann,

ków o socjalistyczną Polskę. A 
bój ten trwa, gdyż likwidacja 
wyzyskiwaczy 1 pasożytów od­
bywa się w ostrej walce klaso 
wej. Wróg chwyta się różnych 
form i metod walki. Onnowcy 
odpowiadają im ofiarną pracą 
w fabryce i na polu — nieustan 
ną czujnością i pogotowiem bo 
jowym".

W trakcie akademii za su. 
niienną i gorliwą służbę oraz 
za osiągnięte wyniki w pracy 
w szeregach ORMO przyznano 
odznaczenia i nagrody pienięż 
ne 23 przodującym ORMO-w- 
com.

M. in. nagrodzeni zostali: 
Władysław Łukacz, Stefan Wło 
darczyk, Maria Sempołowicz, 
Julia Brzuszek i inni.

W bogatej części artystycz­
nej wystąpiły zespoły MO 1 
WP.

Delegacja radziecka na przyjęciu u Prezydenta W. Piecka

Uroczysta akademia w Koszalinie 
w związku 

z 8 rocznicą powstania ORMO

Wykonanie planów gospodarczych 
przez województwo koszalińskie w 1953 r.

Komunikat Wojewódzkiej Komisji Planowania Gospodarczego 
w Koszalinie

Załoga warsztatu POM w Czaplinku zamel­
dowała w dniu 18 lutego o zakończeniu re­
montu wszystkich maszyn rolniczych i narzędzi 
uprawowych potrzebnych do wiosennej akcji 
siewnej. Remont ciągników jest na ukończe­
niu. Na wszystkie wyremontowane maszyny 
wystawione zostały listy gwarancyjne. W pra­
cach remontowych wysoką wydajnością pracy 
wyróżnili się szczególnie monterzy: Wacław 
Czymbor, Józef Pieczyński, Stefan Zalewski 
i kowal Jan Krasoń.

Kierownictwo 1 załoga systematycznie anali­
zowały i kontrolowały wykonywanie nakreślo­
nego harmonogramu.

Do przyśpieszenia remontów przyczyniło się w du­
żym stopniu współzawodnictwo z warsztatami POM 
w Mirosławcu. W ostatnim czasie komisja współza­
wodnictwa z POM Mirosławiec dwukrotnie przyjeż­
dżała do Czaplinka 1 przeprowadzała kontrolę prze­
biegu współzawodnictwa. Warsztatowcy z Czaplinka 
wyjechali do Mirosławca Jeden raz. W czasie wza,ein- 
ne| kontroli ujawniano popełniane błędy, dzielono się 
doświadczeniami i radzono nad dalszym przyśpiesze­
niem remontów.

Niemały wpływ na przedterminowe zakoń­
czenie remontów zimowych wywarło podjęcie 
apelu załogi PGR Swierzenko 1 przystąpienie 
do międzywarsztatowej wymiany części za­
miennych. Dzięki wzajemnej wymianie war­
sztaty czaplineckie otrzymały szereg brakują­
cych im części zamiennych, a z drugiej strony 
ąame odprzedały dla innych POM i PGR 
zbędne im części.

Warsztaty POM w Czaplinku odstąpiły z wlasne« 
go magazynu:

dla TOR w Koszalinie
17 uszczelek wału głównego „Zetora"

dla POM Złocieniec
1 koło zębate talerzowe do „Zetora"
1 kolo zębate stożkowe do „Zetora"'

dla POM Mirosławiec
6 tnlel koła do pługa
2 tuleje z tłokami do „Zetora'"

dla warsztatów PGR Czaplinek
1 sworzeń tłokowy do „Ursusa".
Warsztaty POM w Czaplinku otrzymały natomiast:

z POM Złocieniec
1 stojan kompletny do „Zetora"
1 twornlk do „Zetora"
4 zawory wydechowe „Zetora"
4 ochrony koła piasty przedniej „Zetora"
4 uszczelki pompy wodnej „Zetora"
4 uszczelki bębna hamulcowego „Zetora"
4 łożyska pompy wodnej „Zetora"

z POM Szczecinek
15 pokryw zbiorników do „Zetora"
6 okładzin hamulca sprzęgła
4 tuleje sworznia tłoka „Zetora"
2 tuleje wałka klerownlcv do „Zetora"

x POM Tychowo
1 obudowę osi przedniej

x POM Dygowo
1 piastę osi przedniej

x POM Mirosławiec
2 łożyska stożkowe do „Zetora".
Przedterminowe zakończenie remontów zimowych 

przez POM Czaplinek wskazuje, jak bardzo cenna 
była inicjatywa załogi warsztatowej PGR Swierzenko. 
Jednakże Jest Jeszcze wiele warsztatów PGR.i POM, 
które nie odpowiedziały dotychczas na apel PGR 
Swierzenko.

Krótki jest już okres dzielący nas od „dni 
gotowości do wiosennej akcji siewnej". Dla­
tego też dla usprawnienia i przyśpieszenia re­
montów zimowych konieczne jest, aby każdy 
warsztat naprawczy PGR i POM przystąpił do 
międzywarsztatowej wymiany części zamien­
nych do maszyn- rolniczych i ciągników. O- 
czekujemy więc nie tylko dalszych zgłoszeń 
ebędnych części wymiennych, ale również 
meldunków o dokonanych iuż wymianach.

Pomagajmy loblew przygotowaniach 
do wlosannej kampanii sleynaj

Organizujemy między warsztatową 
wymianę części zamiennych 

do maszyn rolniczych i traktorów 
Dzięki wzajemnej wymiania 

części zamiennych
POM w Czaplinku kończy remonty zimowe

Przedsiębiorstwa przemysło 
we podległe poszczególnym 
wojewódzkim zarządom 1 cen­

trałom wykonały plan global­
ne! produkcji przemysłowej 
wg. wartości następująco:

Przedsiębiorstwa proc. wyk. pi. na r. 191
Wojewódzki Zarząd Przemyślu Terenowego 81
WoJ. Z-d Przem. Teren. Mat. Bud. 101
Związki Branżowe Zw. Sp. Przem. 1 Rzem. 99
Oddział Centrali Spółdzielni Inwalidów 143
Ekspozytura CPL1A 130
Wojewódzki Zarząd Sp. Spożywców 105
Ekspozyt. Centr. Żarz. Handlu Owoc, i Warz. 105
Wojewódzk' Żarz. Gmin. Sp-ni „Sam. Chł." 122

Mimo wykonania 1 przekro­
czenia planu w zakresie war 
toścl produkcji globalnej, Jak 
również w zakresie Ilości pro­
dukcji większości artykułów 
przemysłowych — niektóre Je­
dnostki organizacyjne tereno­
wego przemysłu drobnego nie 
wykonały w pełni planu pro­
dukcji wszystkich wyrobów.

(Dokończenie na 2 str.)



llusłrarje przyjaźni angielsko-amcryliańsliirj

wiadra, wanienki, Żyrandole, 
patelnie różne części do mar 
szyn rolniczych oraz szereg 
artykułów domowego użytku.

Sieć punktów usługowych 
wzrosła w r. 1953 o dalsze 
103 punkty tak, że łączna Ich 
liczba na koniec roku wykazu 
|e wzrost o 25 proc, w porów 
nanlu ze stanem na koniec ro­
ku 1952. Podkreślić należy 
wzrost liczby punktów usługo­
wych na wsi. Szczególny roz- 
wó| punktów usługowych na­
stąpił w powiatach Drawsko, 
Słupsk, Wałcz 1 Złotów. Mi­
mo to Ilość punktów usługo­
wych na wsi jest w dalszym 
ciągu niewystarczająca.

Liczba zatrudnionych w te­
renowym przemyśle drobnym 
powiększyła się w porównaniu 
z 1952 r. o 11 proc, a wydaj­
ność pracy na jednego pra­
cownika grupy przemysłowej 
o 19 proc.

Komunikat Wojewódzkie]
Komisji Planowania Gospodarczego w Koszalinie

W 1953 r. nastąpiła dalsza 
poprawa warunków komunal­
nych 1 bytowych w miastach 
1 osiedlach robotniczych na­
szego województwa.

Przyłączono do sieci wodo 
ciągowej dalsze 42 budynki 
mieszkalne o łącznej Ilości 
186 Izb mieszkalnych. Nastą­
pił wzrost zaopatrzenia ludno 
ścl w wodę o 10 proc, w po­
równaniu z 1952 r.

W dziedzinie pozostałych 
urządzeń komunalnych i.astą 
pil w r. 1953 w porównaniu 
do r. 1952 wzrost Ilości prze-

III. Drogi lokalne i łqczność

Wielkość nakładów na Inwe­
stycje terenowe, dokonanych w 
1953 roku Jest o 8 proc, wyż­
sza w porównaniu z 1952 r. 
Wzrost ten występuje zwłasz. 
cza w przemyśle, w rolnic­
twie, komunikacji, handlu | w 
oświacie,

W wyniku realizacji zadań 
rocznego planu inwestycyjnego 
odaano do użytku następujące 
ważniejsze obiekty planu tere­
nowego: szkołę podstawową w 
Rymaniu, szkołę podstawową 
w Różewle, ośrodek zdrowia w 
Kaliszu Pomorskim, dokonano 
przebudowy stolami mecha­
nicznej, ślusami oraz kuźni w 
Koszalinie, dokonano adapta­
cji. przebudowy i modernizacji 
szeregu zakładów żywienia 
zbiorowego w wielu miejsco­
wościach województwa .

(Dokończenie z 1 6tr.)

Nie wykonały zadań planu; 
Wojewódzki Zarząd Przemysłu 
Terenowego w zakresie pro­
dukcji wozów gospodarczych, 
odlewów żeliwnych, kieratów 
1 sieczkami, które to asorty­
menty poważnie wpłynęły na 
niewykonanie planu globalnej 
produkcji WZPT; Związki 
Branżowe Związku Spółdzielni 
Przemysłowych 1 Rzemieślni­
czych w zakresie produkcji o- 
buwla, odzieży, obuwia dla 
dzieci 1 młodzieży, artykułów 
technicznych. Szczególnie do 
niewykonania planu prze; 
ZSPIRz przyczyniły się Spół- 
dzielnie: „Koszallnka" w Ko­
szalinie, ..Czerwony Sztandar" 
w Kołobrzegu, „Rymarsko - 
Taplcerska" w Koszalinie 1 
„Dobry But" w Koszalinie.

Produkcja globalna tereno­
wego przemysłu drobnego 
wzrosła w r. 1953 o 26«/o w 
porównaniu z wykonaniem pro 
dukcll w roku 1952.

Na przekroczenie planu pro 
dukcll artykułów konsumcyj- 
nych wpłynęły uchwały IX Ple 
num KC PZPR, które zmobili­
zowały klasę robotniczą do re 
allzacji wysuniętego przez Par 
tlę 1 Rząd zadania przyśple-

W 1953 roku zelektryfiko­
wano dalszych 14 gromad, 
34 PGR oraz 7 spółdzielczych 
ośrodków gospodarczych.

Nakłady na meliorację w 
1953 r. wzrosły w cenach po­
równywalnych o 85 proc, w sto 
sunku do r. 1952, w tym 
głównie na melloraclę łąk 1 
pastwisk, co przyczyni się do 
poprawy bazy paszowej.

Jesienna akcla siewna pomi­
mo Jeszcze wielu niedociągnięć 
na tym odcinku przebiegała 
znacznie sprawniej, aniżeli w 
r 1952, Obszar zasiewów 
wzrósł o 17 proc.

Orki zimowe wykonano na 
obszarze dwukrotnie większym 
niż w r. 1952.

W porównaniu z 1952 r. po­
wierzchnia zasiewów wykazuje 
wzrost upraw pszenicy o 29 
procent, przemysłowych o 24 
procent.

1 lczba spółdzielń produkcyj­
nych wzrosłą o 134. Najwięcej 
spółdzielni przybyło w powia­
tach Białogard, Walcz, Sław, 
no i Słupsk.

wiezionych pasażerów środka­
mi komunikacji miejsklei o 
21 proc., ilości miejsc sta­
łych w hotelach komunalnych 
o 19 p.-oc.

Dzięki wzrostowi nakładów 
na kapitalne remonty w go­
spodarce mjeęzkanlowei ilość 
wyremontowanych Izb mles’- 
kalnych w noku 1953 wynosi 
17.183 izby, co stanowi 
wzrost o 18 proc, w 6t06unku 
do 1952 r. Z nowego budow­
nictwa „ZOR" oddano do użyt 
ku ludności Koszalina 373 
Izb mieszkalnych.

W porównaniu ze stanem
1952 r. w wyniku pomyślnej 
realizacji zadań planu na
1953 r. zwiększyła się liczba 
7-klasowych szkół podstawo­
wych o 8 proc. Między inny­
mi oddano do użytku nowe 
szkoły podstawowe w Bytowtę 
1 w Rymaniu pow. Kołobrzeg. 
Liczba uczniów w szkołach 
podstawowych zwiększyła się 
o 9 proc.

Na podkreślenie zasługuje 
wzrost liczby uczniów w szlro 
łach podstawowych dla pracu­
jących w 1953 r. w stosunku 
do 1952 r. o 74 proc.

Liczba tomów w bibliote 
kach powszechnych wzrosła o 
16 proc, w porównaniu do 
stanu z 1952 r. w tym na wsi 
o 19 proc.

Liczba świetlic gromadz­
kich powiększyła się w 1953 
r. o 42 proc, w 6toisunku do 
1952 r., « liczba świetlic gmin 
nych o 35 proc.

W zakresie służby zdrowia 
na terenie województwa w po 
równaniu do 1952 r. nastąpił

IV. Inwestycje terenowe 
i budownictwo

obuwia skórzanego o okół* 
7 proc. Poważnie wzno6ło za­
opatrzenie 1 sprzedaż ubiorów 
męskich 1 damskich.

W trosce o lepsze zaopatrzę 
nie ludności miast 1 wsi sieć 
placówek uspołecznionego han 
dlu detalicznego na terenie 
województwa wzrosła w ciągu 
roku o dalszych 451 punktów. 
Między innymi uruchomiono 
nowe punkty sprzedaży dęta* 
licznej w Tuchomiu — pow, 
Bytów, Krosinie — pow. Szcza 
clnek. Przechlewie — pow. 
Człuchów, .Waldowie — pow. 
Miastko we wsi Dobre, a w 
Świeszynie i Darglnl pow. Ko 
szalin powstały wiejski© do­
my towarowe.

Sieć placówek ływjenla 
zbiorowego wzrosła o dalsze 
22 punkty.

VII. Rozwój urzqdzeń kulturalnych 
i socjalnych

Plan obrotów uspołecznio­
nego handlu detalicznego za 
r. 1953 łącznie z żywieniem 
zbiorowym, wykonany został 
w 106 proc.

Na skutek wzrostu zaopa­
trzenia oraz dzięki rozwojowi 
handlu targowiskowego w r. 
1953 osiągnięto znaczną po­
prawę zaopatrzenia ludności 
w artyku’y rolno-spożywcze, 
w szczególności w zakresie 
mięsa i przetworów mięsnych 
oraz tłuszczów.

W porównaniu do r. 1952 
sprżedaż mięsa i wyrobów 
mięsnych wzrosła około 18 
proc. tłuszczów zwierzęcych i 
roślinnych o około 20 proc 
Zaopatrzenie ludności w waż­
nie Isze artykuły przemysłowe 
wzrosło w zakresie tkanin weł 
nlanych o około 4 proc., tka­
nin bawełnianych o 5 proc.,

w okresie 1953 r. wzrost licz 
by łóżek w szpitalach o 27 
proc., liczby ośrodków zdro- 
wla o 45 proc., liczby punk, 
tów położniczych o 24 proc., 
liczby miejsc w żłobkach o 
44 proc.. '

W wyniku pomyślnej reali­
zacji zadań planu rocznego u« 
rucitomiono ośrodki zdrowia 
w Białogardzie, Bytowje, Bo­
rzym Tuchomiu i Gastkowie 
— pow. Bytów, w Białym Bo 
rze — pow. Człuchów, Człus 
chowie, Kołobrzegu, Dygo­
wie 1 Sławoborzu — pow. Ko 
lobrzeg 1 wielu innych miej, 
scowośclach naszego woje­
wództwa-.

Komunikat niniejszy obe/mu 
je wykonanie planu przez przed 
siębiorstwa i zakłady gospodar 
ki terenowej podległe radom na 
lodowym. Dane dotyczące wy 
konania planu przez przedsię­
biorstwa i zakłady kluczowe zo 
stały podane w Komunikacie 
Krajowym PKPO.

VI. Gospodarka komunalna 
,i mieszkaniowa

Pomimo niekorzystnych wa­
runków atmosferycznych ~rzy 
zasiewach ozimin pod zbiory 
r. 1953 plony zbóż okopo­
wych i przemysłowych za wy­
jątkiem żyta, rzepaku 1 lnu 
w porównaniu do r. 1952 zna 
cznle wzrosły.

Plony ziemniaków byty w 
1953 r. o 21 proc, wyższe niż 
w roku 1952, buraków cukro­
wych natomiast o 12 proc, wyż 
•ze.

W r. 1953 znacznie zwięk­
szył się zakres prac POM 1 
GOM świadczonych dla spół­
dzielni produkcyjnych 1 gospo 
darstw indywidualnych, szcze­
gólnie w zakresie siewu zbóż 
o 34 proc., omlotów o 85 proc, 
kopania ziemniaków o 94 proc. 
Mimo to plan w zakresie usług 
nie został wykonany. Szereg 
maszyn w GOM nie było w 
pełni wykorzystane wskutek 
niedostatecznej opieki i pomo­
cy ze stron POM 1 prezy­
diów rad narodowych.

szenla wzrostu stopy życiowej 
mas pracujących.

W r. 1953 dla zaspokojenia 
bezpośrednich potrzeb miej­
scowej ludności wyprodu­
kowano ponad plan zna­
czną Ilość artykułów prze­
mysłowych Jak naprzyklad 
okrycia męskie, okrycia dam- 
skl<»ubiory damsk'e, odzież ro 
boczą, bielizna dziecięca, bie­
lizna pościelowa, bielizna sto 
Iowa, obuwie męskie, obuwie 
dziecięce 1 niemowlęce, kre­
densy kuchenne, stoły, meble 
taplcenskle 1 wiele innych ar­
tykułów konsumcyjnych.

Terenowy przemysł drobny 
województwa wprowadził do 
produkcji następujące ważn!e| 
sze nowe artykuły, nie produ­
kowane dotychczas na terenie 
województwa Jak np.: koła do 
wozów, wózki magazynowe, 
grabie, siekacze do ziemnia­
ków, odclągaczkl do mleka.

W zakresie szarwarków tył­
ka niektóre powiaty wykonały 
zamierzone na 1953 r. zada­
nia. Do tych należą powiaty: 
Bytów, Białogard, Miastko I 
Złotów.

Zadania planu rocznego w 
zakiesle telefonizacji wsi zo­
stały wykonane w 1953 r. w 
102 proc. Tym samym pro- 
cent/ztelefonlzowanych gromad 
w województwie wynosi 62 
procent.

Plan roczny radlofonlzacll 
w 1953 r. został wykonany w 
112 proc., przy czym zradlofo- 
nizowano między innymi gro­
mady: Karwice, Ryczewo, Ry- 
czewko, Bobrowice, Malecho­
wo, Żegocino, Karwlczkl. Licz­
ba instalacji głośnikowych na 
sieci radiowęzłów CZRK wzro­
sła w 1953 r. o 41 proc, w 
porównaniu z rokiem 1952.

Sieć pocztowo-telekomunl- 
kacyjna uległą w okresie spra­
wozdawczym zwiększeniu o dal 
sze 13 placówek, a codzienną 
obsługą listonoszy wiejskich 
zostało objętych już 95 proc, 
gromad w województwie

- Jak widzisz, John Buli, trzymasz naftę w swych rękach'. .. 
(„Gazeta

Plan budowy dróg powiato­
wych o nawierzchni twardej 
za 1953 r. wykonano w 100 
proc., plan odnowy w 109 
proc., a plan remontu cząstko­
wego w 116 proc.

Na drogach gminnych zo­
stały wykonane zadania plano­
we na 1953 r. w zakresie od­
nowy w 200 proc., w zakresie 
remontu cząstkowego w 192 
proc.

Wysokie przekroczenie pla­
nu w zakresie odnowy i re. 
montu cząstkowego dróg osią­
gnięto w wyniku współzawod­
nictwa pracy 1 realizacji pod- 
|ę'ych zobowiązań. Stwier­
dza się przy tym, że zadania 
planowe na r. 1953 w zakre­
sie odnowy 1 remontu cząstka 
wego dróg gminnych były za.nl 
źone w stosunku do możliwo­
ści.

Najsprawniej przebiegała 
realizacją zadań planowych na 
drogach gminnych w powia­
tach Białogard, Miastko, Sław­
no, Słup6k, a najsłabiej w po- 
w latach Złotów, Szczecinek, 
Drawsko.

Minister Mołotow 
powrócił do Moskwy 

(Dokończenie z 1 str.)
Przemówienie ministra 

W. M. Molo to w a
SZANOWNY 

TOWARZYSZU
PRZEWODNICZĄCY, 

DRODZY PRZYJACIELE!
Opuszczając Berlin uważam 

za swój obowiązek wyrazić 
głęboką wdzięczność rządowi 
Niemieckie) Republiki Demo­
kratyczne) i wszystkim przyja 
dołom niemieckim za serdecz 
ną gościnność 1 za pomoc, 
jakiej udzielali delegacji ra­
dzieckiej w je| pracy na Kon 
fenencjl Berlińskiej,

Jestem przekonany, że na­
ród niemiecki przezwycięży 
wszystkie trudności stojące 
jeszcze na drodze do zjedno­
czenia Niemiec. Na tym po­
lega główne zadanie wszyet- 
kich demokratycznych 1 mlłu 
jących pokój sR narodu nie­
mieckiego.

Jest to zgodne z interesa­
mi utrwalenia pokoju.

W tej dziedzinie Związek 
Radziecki udzieli narodowi 
Blemlecklemu wszelkiej mo­
żliwej pomocy.

Niech żyje przyjaźń radzie­
cko - niemiecka!

9 9 9

MOSKWA. Agencją TASS 
donosi:

20 lutego minister Spraw 
Zagranicznych ZSRR W. M. 
Mołotow powrócił do Mo­
skwy z Berlina, z konferencji 
ministrów spraw zagranicz­
nych ZSRR, Francji, Wielkiej 
Brytanii 1 Stanów Zjednoczo­
nych.

W gorące dni 
przedsiewne

(Dokończenie z 1 str.)
brygada połowa, każdy robotnik PGR 1 każdy członek spół­
dzielni produkcyjnej musi wiedzieć, na jakim polu, Jakim 
sprzętem, Jaką będzie wykonywał pracę w okresie siewów 
wiosennych i w jakim terminie winna być o-na zakończona. 
Już dziś muszą w magazynach PGR 1 w magazynach spół­
dzielczych zna’eźć się nawozy sztuczne 1 ziarno przezna­
czone do siewów. Trzeba Jeszcze raz dokładnie skontrolo­
wać stan maszyn ostatnio odebranych z remontu 1 maszyn 
dawniej wyremontowanych, aby w porę usunąć usterki, któ­
re mogły ujść uwadze podczas komisyjnego odbierania 
rprzętu, wzgl. ewentualne uszkodzenia powstałe w czasie 
transportu z warsztatu do bazy. Przygotować materiały 
pędne, smary, oliwę 1 t. p.

Już dziś trzeba opracować dokładnie plany pomocy są- 
sieazklej w gromadach — uwzględniając w nich marszrutę 
maszyn GOM-owskich, tak, aby nie było ani Jednego dnia 
przeterminowania prac polowych. Każdy dzień opóźnienia 
siewów obniża bowiem wysokość plonów. Nie może być 
ani jednego bezkonnego chłopa, który by nie otrzymał po­
mocy w dniach siewów, zaś sprawą GRN, a w gromadzie 
organizacji partyjnej, koła ZSL 1 ZSCh jest dopilnowanie, 
oby pantoc sąsiedzka była realizowana zgodnie z dekretem, 
aby ukrócić kułackie próby wyzyskania biednego chłopa. 
Kułak bcwfem będzie usiłował narzucić mu „odrobek" w 
zamian za udzieloną pomoc w siewach. Kułak będzie rów­
nież próbował przechwycić choćby część tych środków, Ja­
kie państwo ludowe przeznacza na pomoc dla małorolnych 
1 średniorolnych gospodarstw, toteż pracujący chłopi — 
małorolni 1 średnlacy muszą bacznie czuwać, aby kułakowi 
nie udały się Jego machinacje, aby nie okradał ich z tej 
pomocy, jakiej udziela im klasa robotnicza. Kułakowi za­
leży na tym, aby utrzymać swoją przewagę ekonomiczną 
nad biedniejszym chłopem i nad każdym średnlaklem, aby 
móc nadal — w tej czy innej formie — wyzyskiwać pracu­
jącego chłopa. Dlatego kułak mówi: „nie śpiesz się z sie­
wem", dlatego szepcze: „poco cl maszyny", dlatego opo 
włada, ż< : „ziarno kwalifikowane nie Jest lepsze od tego, 
które »lale« już od kilku lot na tej samej ziemi", dlatego 
rozgłoszą, żp „nawozy są niepotrzebne", — namawia — 
„nie uprawia] odłogów".

Demaskujmy te ku’acklc brednie. Rozgłasza Je wróg, 
b> nie chce, aby chłop zb*erał więcej zboża, bo nie chce 
aby chłop żjł lepiej j dostatniej, bo z nienawiścią patrzy 
jak rośnie I rozwija się siła na«ze| Ojczyzny. Gromada 
stania zwartym frontem przeciw kułakowi 1 wbrew kułakom 
1 wrogom Po'»k| Ludowej zwyclęsł-n wykona SIEW DZIE­
SIĘCIOLECIA POLSKI LUDOWEJ.

Niewiele dni pozostano już do wiosny. Te dni wypeł­
nić musi wytężona praca.

Organizacje partyjne na wsi muszą rozwinąć szeroką 
pracę polityczno - prcpagand-ową, omówić na swoich po­
siedzeniach stan przygotowań I plany akcji wiosennej w 
twojej gromadzie, spółdzielni, PGR-ze. Dla każdej GRN — 
sprawa wiosennych siewów, to dziś sprawa najbardziej wa­
żna, — toteż sesje rad 1 praca komisji radzieckich powin­
ny być g’ównic nastawione na tę zasadniczą akcję. Także 
pracowncy GS ów muszą wylść zza biurek i z magazynów. 
Po ustaleniu wspólnie z GRN planów rozdysponowania 
nawozów sztucznych 1 t p., trzeba przecież dotrzeć z tymi 
planami do gremad, trzeba przekonać chłopów — aby już 
teraz odbierali z magazynów GS nawozy. Odbiór ten po­
winien odbywać się wg. planu, kolejno gromadami. Nie 
n-^erą bowiem powtórzyć się „zatory" furmanek przy 
GS ach w ostatniej chwili, w dniach siewu — narażając 
chłopów na stratę tak cennego wówczas czasu.

„Co masz zrobić jutro — zrób dziś" — to stare przysło­
wia musi stać się hasłem dnia w tym gorącym okresie 
prze chlewnym.

Globalna wartość robót bu 
dowlano-montażowych przed­

siębiorstw budowlano monU

II. Rolnictwo

Niektóre Jednak Inwesty­
cje zostały opóźnione w wyko 
nawstwle, jak np. F-ka Wo­
zów Gospodarczych w Siano­
wie. szkoła 11-klasowa w Zło- 
cleńcu. Ośrodek Zarybieniowy 
Łososiowatych w Miastku, Wo 
Jewódzka Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna w Słupsku.

Plan produkcji terenowych 
przedsiębiorstw budowlano- 
montażowych został przekro­
czony o 6 proc. Największe 
wykonanie planu osiągały 
przedsiębiorstwa podlegle Mi 
nlsterstwu Gospodarki Komu­
nalnej (139 proc.) 1 Minister­
stwu Przemysłu Drobnego 1 
Rzemiosła (123 proc.). Trzeba 
przy tym stwierdzić, że przed 
sięblorstwa budowlane wyko­
nały plan produkcji pod wzglę 
dem finansowym, natomiast 
plan rzeczowy nie z06tal w 
nelnl zrealizowany^

żowych w 1953 r. wzrosła w 
cenach porównywalnych o 14 
proc, w stosunku do 1952 <•-



Prasa światowa o wynikach
Konferencji Berlińskiej

• W T SPOLNY komunikat po konferencjiVV będzie niemożliwy 1 dlatego należy 9, ’ ’ się spodziewać dwóch jeśli nie 
czterech komunikatów" — pisał 10 lutego 
dziennik francuski „France-Soir", finanso­
wany przez amerykańskie konsorcjum.

„Konferencja wykazała beznadziejność sy­
tuacji" — pisał 14 lutego dziennik zachód 
nio-nlemtecki „Tagcsspiegel".

„Konferencja Berlińska skończy się rów­
nie beznadziejnie jak się zaczęła" — pisał 
17 lutego „New York World Telegramm", a 
wtórował mu dziennik „New York Times", 
który pisał, że „fiasko Konferencji Berliń­
skiej jest rzeczą przesądzoną".

ZAWIEDZENI PESYMIŚCI

Rzeczywistość zadała kłam pesymi- 
stycznym prognostykom części prasy 

zachodnio-europejskiej 1 amerykańskiej któ­
ra, działając w myśl poleceń amerykańskiego 
departamentu stanu, jeszcze przed spotkaniem 
ministrów odmalowała w czarnych barwach 
perspektywy konferencji.

Wbrew twierdzeniom pismaka z „France- 
Soir" Konferencja Berlińska zakończyła się 
opublikowaniem współ nie zredagowa­
nego komunikatu końcowego.

Wbrew twierdzeniom pismaka z „Tages- 
splegcl" Konferencja Berlińska nie wykaza­
ła „beznadziejności sytuacji".

Wbrew twierdzeniom pismaków amerykań 
sklch Konferencja Berlińska wykazała, że 
rokowania są możliwe, że rokowania mogą 
doprowadzić wcześniej czy później do osiąg­
nięcia porozumienia, że wbrew organizato­
rom wojny duch rokowań toruje sobie drogę 
w stosunkach międzynarodowych.

Konferencja Berlińska zakończyła się 
opublikowaniem komunikatu, który zapowia­
da zwołanie na 26 kwietnia do Genewy kon­
ferencji w sprawie uregulowań la kwestii ko­
reańskiej 1 przywrócenia pokoju w Indcchi- 
nach, kcoferencjl z udziałem przedstawiciela 
Chin Ludowych. Poza tym komunikat zapo­
wiada kontynuowanie wymiany poglądów 
w sprawie rozbrojenia lub co najmniej poro­
zumienia w sprawie Istotnej redukcji zbro­
jeń.

Oto wyniki konferencji, którą Dulles 1 
Adenaucr traktowali jako „zło konieczne" 1 
do której zmusiły ich narody. Oto wyniki 
konferencji, którą Dulles, jak plsze tygodnik 
zachodnlo-nlcmleckl „Welt am Sonnabend" 
traktował jako okazję do -wykazania, że „nie 
jest możliwe porozumienie między Wscho- 
dem a Zachodem".

Co uderza przy lekturze końcowego komu­
nikatu Konferencji Berlińskiej? Zęby sobie 
to uzmysłowić przypomnijmy stanowisko ra­
dzieckie tylokrotnie wyrażone w wymianie

Oświadczenie
Komunistycznej Partii Austrii 
w związku z zakończeniem 

konferencji czterech
WIEDEŃ. Komitet Central 

ny Komunistycznej Partii 
Austrii ogłosił oświadczenie, 
w którym stwierdza m. ln :

Głównym problemem, wo­
kół którego toczyła się dy­
skusja na Konferancfl Berliń­
skiej było następujące zagad 
n lenie- czy ma być znowu 
wskrzeszony milltaryzm nie­
miecki, czy Adenauer, Krupp, 
Manteuffel. Guderla-n, Kessel- 
ring i inni mają znowu przy­
gotowywać wojnę odwetową.

Propozycje Mołotowa mia­
ły na celu zapobieżenie 
wskrzeszeniu mtlltaryzmu nie 
miecklego. Wszystkie te pro 
pozycje zostały odrzucone 
przez Dullesa, który domagał 
się, by utworzono silną armię 
niemiecką pod dowództwem 
Adenauera 1 generałów hitle­
rowskich. Oto dlaczego w 
Berlinie nie osiągnięto poro­
zumienia w sprawie Niemiec.

Z tej samej przyczyny nie 
podpisano austriackiego trak­
tatu państwowego. Dążąc do 
realizacji swych planów wo­
lowych Dulles chce znowu 
wzmocnić milltaryzm niemie­
cki 1 raz Jeszcze utorować 
mu drogę do Austrii...

Związek Radziecki dąży do 
uniemożliwienia wskrzesze­
nia mllitaryzmu niemieckie­
go. Odpowiada to nie tylko 
interesom Związku Radziec­
kiego, lecz także interesom 
wszystkich narodów, w tym 
również interesom narodu nie 
miecklego-

Odpowiada to także żywot­
nym Interesom naszego naro­
du, o czym jasno mówił Molo 
tow. Kłamstwem Jest twier­
dzenie, Jakoby Mołotow miał 
przeszkodzić zawarciu trakta­

tu państwowego 1 pragnął dłu 
go*rwałe| okupacji Austrii. 
Sens propozycji Mołotowa 
Jest Jasny: zapewnienie Au­
strii bezpieczeństwa przed 
groźbą mllitaryzmu niemiec­
kiego, który Dulles chca 
wskrzesić. Dlatego też w 
traktacie państwowym należy 
zastrzec, że Austria nie przy­
łączy się do żadnego soju­
szu wojskowego i nie dopu­
ści do utworzenia na swym 
terytorium obcych baz wojen 
nych.

Wojska sojusznicze powin­
ny pozostać w Austrii, dopó­
ki nie zniknie niebezpieczeń­
stwo odrodzenia mf.ttaryzmu 
niemieckiego. Jeśli Stany Zje 
dnoczone zrezygnują z planu, 
w myśl którego miliony ludzi 
mają maszerować pod komen­
dą Manteuffla, Guderiana, 
Kesselrlnga 1 innych genera­
łów hitlerowskich, to Jutro 
nie będzie w Austrii obcych 
wojsk. Taki Jest właśnie 
sens propozycji Mołotowa. Za 
proponował on równocześnie, 
by zawarto traktat państwo­
wy z Austrią i wycofano z 
Wiednia obce wojska oraz 
by rozwiązano Radę Sojusz­
niczą.

Dulles 1 kroczący w Jego 
ślady rząd austriacki odrzuci­
li wszystkie te propozycje... 
Austria — stwierdza w zakoń 
czenlu oświadczenie — powin 
na prowadzić politykę neutral 
ności. Nasz kraj muel w 
pierwszym rzędzie być zabez­
pieczony przed groźbą ze 
strony nowego mllitaryzmu 
niemieckiego...

Tylko w tym wypadku Au­
stria stanie w Jednym szere­
gu ze wszystkimi krajami Eu­
ropy zarówno wschodniej, jak 
1 zachodniej.

PRZEGLĄD WYDARZEŃ
not, Jaka poprzedziła konferencję Jak rów­
nież w oświadczeniach ministra Mołotowa 
w Berlinie.

ZSRR stał 1 nadal stoi na stanowisku, że 
naczelnym zadaniem Jest doprowadzenie do 
złagodzenia napięcia w sytuacji międzynaro­
dowej, jest znalezienie środków, które by u- 
możliwlły osiągnięcie tego celu. ZSRR 
wskazywał, że rozładowanie napięcia w sy­
tuacji międzynarodowej Jest kluczem do 
osiągnięcia porozumienia w innych spra- 
wach, w tym także w sprawie niemieckiej.

Mocarstwa zachodnie sprzeciwiały się 
temu stanowisku, próbując ograniczyć zada- 
nia Konferecjl Berlińskiej do omówienia 
sprawy niemieckiej i austriackiej. Pod na­
ciskiem opinii publicznej musiały sięjednak 
zgodzić na zaproponowany przez ZSRR po­
rządek obrad, który wysuwał na czoło za­
gadnienie znalezienia środków złagodzenia 
napięcia w sytuacji międzynarodowej. 1 cóz 
się okazało? Okazało się, a wynika to z ko­
munikatu końcowego, że właśnie w zagad­
nieniach ogólnych zastały osiągnięte pewne 
postępy. Właśnie propozycje Związku Ra­
dzieckiego w sprawie omawiania zagadnień 
dalekowschodnich z udziałem Chin Ludo­
wych 1 w sprawie rozbrojenia zostały włą­
czone do komunikatu.

KROK NAPRZÓD

J7 AKT ten narody witają z dużym zado­
woleniem, zdając sobie sprawę, że ge­

newska konferencja pięciu wielkich mocarstw, 
a więc również z udziałem Chin Ludowych 
może być poważnym krokiem na drodze do 
dalszego złagodzenia napięcia w sytuacji 
międzynarodowej, może przyczynić się do 
stworzenia klimatu, sprzyjającego rozwiąza­
niu problemu niemieckiego. Narody zdają so­
bie sprawę, że zapowiedź kontynuowania wy­
miany poglądów w sprawie rozbrojenia to 
wielki sukces polityki radzieckiej. Fakt, iż 
Już za dwa mles'ącc spotkają się przedsta­
wiciele wielkiej piątki jest walnym zwycię­
stwem ducha rokowań, a generalną klęską 
tych, którzy z uporem maniaków twierdzili, 
że rokowania to „strata czasu". Ta niezmier­
nie trudna konferencja, jaką była Konfe­
rencja Berlińska, wbrew nadziejom wrogów 
porozumienia i rokowań, wykazała ponad 
wszelką wątpliwość, że rok 1954, kontynuu­
jąc dzieło swego kalendarzowego poprzedni­
ka będzie rokiem rokowań. Wykazała, te dro­

ga do pełnego ^porozumienia jest trudna, ale 
posuwanie się na tej drodze jest możliwe.

I Jeżeli dziś możemy mówić, ża Konferen­
cja Berlińska jest ważnym krokiem na drodze 
ugruntowania 1 rozwijania tendencji do osła­
bienia napięcia międzynarodowego, Jaka zary­
sowała się w 1953 roku, to uważać to należy 
za wielki sukces radzieckiej polityki pokoju, 
za wielki sukces pokój miłujących narodów, 
których rzecznikiem był w Berlinie minister 
Mołotow. Sukces tym większy, że postawa 
przedstawicieli mocarstw zachodnich, a prze­
de wszystkim przedstawiciela USA, Dullesa 
w najmniejszym nawet stopniu nie pomagała 
stworzeniu sprzyjającej atmosfery, ani posu­
nięciu się naprzód na drodze do osiągnięcia 
porozumienia. Wyraźnie to stwierdzała po­
ważna część burżr.azyjnej prasy zachodnio - 
europejskiej, a dziennik zachodnio • niemiec­
ki, „Fuidmier Volksze!tung" nazwał postępo­
wanie Dullesa „polityką, opierającą się na 
negacji".

Jeszcze w czasie trwania konferencji część 
prasy burżuazyjnej podkreślała, że sztucznie 
stwarzany pesymizm nie jest uzasadniony. 
I tak np. angielskie pismo niedzielne „News 
Of Thc World", rozchodzące się w nakładzie 
b milionów egzemplarzy twierdziło, że „Kon­
ferencja Berlińska może być preludium do 
długiej serii konferencji między dwoma obo­
zami...".

„Zadania, których na obecnej konferencji 
nie rozwiązano — oświadczył minister Moło­
tow — nie zostały zdjęte z porządku dzienne­
go. Powinniśmy kontynuować nasze wysiłki 
i dążyć Jeszcze bardziej wytrwale do rozwią­
zania tych zadań".

Słowa te wyrażają opinię wszystkich naro­
dów świata, których Interesów tak gorącym 
rzecznikiem był w Berlinie minister Moło­
tow. Walka o pokój trwa. Trwa walka o dal­
sze złagodzenie napięcia w sytuacji między­
narodowej. Narody zdają sobie sprawę ze 
.swej rosnącej siły, ale jednocześnie rozu­
mieją, że wrogowie pokoju — choć ich siły 
słabną — nie złożą broni, dopóki nie zosta­
ną do tego zmuszeni.

NAD TYEREM I SEKWANĄ

0 czym. Jak nie o słabości wrogów peko- 
ju. o słabości amerykańskich pozycji w

Europie zachcdnlej świadczą ostatnie wyda­
rzenia we Włoszech. Po wielu, wielu trudach 
udało się reakcji włoskiej, wysługującej się 
amerykańskim Imperialistom utworzyć rząd, 
którego premierem jest morderca włoskich 
robotników, Scelba, a wicepremierem prawi- 
cowy socjaldemokrata. Saragat. I natychmia­
stową, żywiołową odpowiedzią ludu włoskie­
go, włoskiej klasy robotniczej na utworzenie 
takiego rządu była potężna fala protestów i 
demonstracji. Lud włoski, który w swoim cza­
sie przepędził de Gasperfego, później Fanfa- 
nlego nic pozwoli, by dziś premierem był czło 
wiek, którego ręce ociekają krwią robotni, 
czą.

Scelba przerażony rozwojem sytuacji wy­
dał rozkaz opanowania jej za wszelką cenę. 
W języku faszystów „za wszelką cenę", to 
znaczy przelewając krew robotników, krew 
kobiet 1 dzieci. Policja włoska w bestialski 
sposób zamordowała 3 kobiety 1 1 chłopca, 
Ucząc, że w ten sposób zastraszy klasę ro­
botniczą Włoch. Raz Jeszcze przeliczono się 
w kołach reakcji włoskiej. Na morderstwo 
popełnione przez Soelbę, lud włoski odpowie­
dział 24-godzlnnym strajkiem powszechnym. 
Rozwój wydarzeń we Włoszech dobitnie śwlad 
czy o słabości rządów włoskich wysługujących 
się Waszyngtonowi. Świadczy o słabości ame­
rykańskich pozycji we Włoszech.

Nic Inaczej przedstawiają się sprawy we 
Francji, której społeczeństwo Jednomyślnie 
potępiło upokarzającą postawę francuskiego 
ministra spraw zagranicznych, Bidault. Poli­
tyk ten w Berlinie ograniczył się do odegra­
nia roli echa pana Dullesa.

Naród polski bacznie śledził przebieg obrad 
berlińskich, widząc w nich wydarzenie wiel­
kiej wagi. Miarą tego zainteresowania były 
chociażby wypowiedzi przedstawicieli nasze­
go społeczeństwa, którzy na łamach prasy da­
wali wyraz swemu stosunkowi do zagadnień 
omawianych w Berlinie. Robotnik, chłop, nau­
czyciel, naukowiec, żołnierz w prostych sło­
wach, za którymi kryły się krwawe doświad­
czenia lat wojny, lat okupacji, 1 ponure do­
świadczenia lat międzywojennych, wyrażali 
swoje poparcie dla walki, jaką w Berlinie 
w imieniu całego obozu pokoju, w imieniu se­
tek milionów ludzi toczył minister Mołotow. 
Walki uwieńczonej konkretnymi wynikami. 
Walki, która wykazała, że rokowania są mo­
żliwe, źc rokowania są celowe, że zwycięstwo 
ducha rokowań w stosunkach międzynarodo­
wych Jest dziś ową szczególną cechą charak­
teryzującą obecną sytuację międzynarodową.

TADEUSZ GUMOWSKI,

Cała berliń­
ska prasa de 

mokratyczna opublikowała rn 
tytułowych stronach materia­
ły poświęcone końcowemu po 
siedzeniu Konferencji Berlin- 
skie| ministrów spraw zagra­
nicznych czterech mocarstw. 

Dziennik „Neucs Deutsch- 
land" w artykule wstępnyn. 
podkreśla, że podczas gdy mi­
nister Spraw Zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołolow w cał- 
kowitei zg<xlności z pragnie­
niami i dążeniami narodów 
zgłaszał na konferencji propo 
zycje zmierzające dó osła­
bienia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych, pokojowe­
go rozwtązanla problemu nie­
mieckiego i zapewnienia bez- 
bieezeńjtwa w Europi?, mljff 
s-trowie spraw zagranicznych 
mocarstw zachodnich -^stąpl 
li przeciwko «UągHt'xfu poro 
zumienia mającego „a celu 
osłabienie napięć^, mlędzym 
rodowego, redi^tję zbrojeń 1 
umocnienie pokojowych Pt> 
sunków narodami. Ba*i
kierzy 1 zlonopollścl — kon­
tynuuje dziennik — zaintere­
sowani /s4 w zaostrzeniu na- 
Plęcla/w stosunkach międzyna 
rodowych, co prowadzi do 
wy clgu zbrojeń 1 konfliktów 
W'4ennych. Imperialistom po­
trzebna Jest wojna, a nie po- 
/kój. Chcą oni, aby naród 
niemiecki był rozczłonkowa­
ny 1 ujarzmiony. Niemcy zjad 
noczone, niezawisłe i demo­
kratyczne nie leżą w ich in­
teresie. Zamiast traktatu po­
kojowego z Niemcami chca 

.oni zawarcia paktów wojsko 
wych. zamiast rzeczywlstei de 
niokracJi — dyktatury mlilta- 
ryzmu 1 faszyzmu.

Dziennik zaznacza, że jedli 
trzy mocarstwa zachodnie zgo 
clzlly się na udział w Konfe­
rencji Berlińskiej, to nie dl*>- 
tego, że gotowe były za­
wrzeć porozumienie. Zmuszo­
ne one były uczynić to w wy 
niku konsekwentnej, pokojo­
wej polityki Związku Radzjec 
kiego i pod naclskl-m woli 
narodów całego świata.

Dziennik pisze, że wśród 
społeczeństwa niemieckiego

spotkały się z gorącą aproba­
tą wnioski delegacji radziec­
kiej w sprawie udziału nrzed. 
stawlclelt Niemiec w Konfe­
rencji Berlińskiej, zawarcia 
traktatu pokojowego z Niem­
cami i utworzenia tymczas-> 
wego rządu ogólnonlemieckie 
go, przeprowadzenia w całych 
Niemczech referendum w celu 
wyjaśnienia stosunku Niem­
ców do „europejskiej wspól­
noty obronnej" i dó traktatu 
pokojowego, zgodzenia zo­
bowiązań _ źfnansowo-ekono- 
mlcznych /dc mleć, powstałych 
wskutek wojny, wycofania 
wojsk ^Okupacyjnych z Nie­
moc Jak również wnioski w 
ypfrawie zapewnienia bezpie­

czeństwa w Europie.
„Jednakże przedstawiciele 

mocarstw zachodnich — pod­
kreśla „Neues Deutschland"— 
Ignorując wolę narodu nie­
mieckiego, działając na rzecz 
militaryzacji Niemiec zachód 
nich 1 włączenia ich do agre­
sywnego bloku, odrzucili 
wszystkie te propozycje dele­
gacji radzieckiej".

Dziennik ostro no*ępln no- 
lltykę rządu boilsklego, który 
wystąpił w czasie Konferencji 
Berlińskie! przeciwko slus/y 
nym żądaniom narodu nie­
mieckiego.

„Naród niemiecki — plsze 
w zakończeniu dziennik — 
Jest wdzięczny rządowi ra­
dzieckiemu za to, że na Kon­
ferencji Berlińskiej ministrów 
spraw zagranicznych bronił 
Jego stanowiska. Wdzięczność 
ta znalazła wyraz w tysiącach 
listów, depesz 1 rezolucji oraz 
w czasie licznych wieców ’ 
demonstracji ludności NRD J 
patriotów niemieckich Nie­
miec zachodnich".

Prasa an­
gielska po­

święca wiele uwagi wyni­
kom Berlińskiej Konferencji 
ministrów spraw zagranicz­
nych czterech mocarstw. 
Dziennik „Daily Worker" pl­
sze, że następnym krokiem w 
polityce Stanów Zjednoczo­
nych po Konferencji Berliń­

skie! będzie wzmożenie pre­
sji na Francję, aby zmusić Ją 
do ratyfikowania układu o 
„europejskiej wspólnocie o- 
bronnej".

Dziennik „Times" wita z 
zadowoleniem osiągnięte na 
Konferencji Berlińskiej poro­
zumienie w sprawie zwołania 
w Genewie konferencji do 
spraw Dalekiego Wschodu 1 
nazywa to porozumienie „roz­
sądnym kompromisem".

Dziennik „Fr|he- 
ten" stwierdza w

artykule wstępnym: „fakt, że 
Konferencja Berlińska nie o- 
slagnęła pozytywnych rezulta 
tów w sprawie Niemiec 1 Au­
strii, tłumaczy się wyłącznie 
stanowiskiem amerykańskiego 
ministra spraw zagraniczr 
nych Dullesa. Stosował on 
obstrukcję sądząc, że uda mu 
sle spowodować zerwanie ro? 
mów, aby potem oświadczyć, 
iż prowadzenie rokowań z 
Rosjanami — to rzecz bezna­
dziejna".

Radziecki minister Spraw 
Zagranicznych W. M. Molo- 
tow — kontynuuje dziennik 
— wysunął szereg realnych 
1 konstruktywnych propozy­
cji, jednakże z wyjątkiem 
dwóch — wszystkie te propo­
zycje zostały odrzucone przez 
ministrów spraw zagranicz­
nych krajów zachodnich. >

Berliński kore- 
respondent wa­
szyngtońskiego 

dziennika
„Star" Noyes, komentując 
stanowisko ministrów spraw 
zagranicznych mocarstw za­
chodnich na Konferencji Ber­
lińskiej, stwierdza m. ln.:

„Krytyka zachowania się 
zachodnich ministrów na Kon 
ferencjl Berlińskiej wzmaga 
sle na łamach niekomunisty­
cznej prasy europejskiej z każ 
dym dniem. W Niemczech za­
chodnich 1 we Francji kryty­
ka ta sprowadza się głów­
nie do twierdzenia. Iż sojusz­
nicy przybyli do Berlina bez

najmniejszego zamiaru rzeczo 
wego. Rozwinęli oni subtelną 
strategię, troszcząc się prze­
de wszystkim o to. by konfe- 
rencla nie dala żadnych wy­
ników".

Dziennik „Mon 
de" określa

Konferencję Berlińską jako 
„krok naprzód".

Zdaniem „Monde", nie mo 
żna było oczekiwać porozu­
mienia w sprawach euro[>ej- 
sklch. Mimo, że porozumienie 
w sprawie Azji — kontynuu­
je dziennik — ma Jedynie 
charakter proceduralny, sta­
nowi ono pewien etap w roz­
woju polityki światowej. Z 
jednej strony porozumienie 
to oznacza wyjście z Impasu. 
Jeśli chodzi o rokowania do- 

i tyczące konferencji polltycz- 
> nej w sprawie Korol; z dru­
giej strony, porozumienie to 
otwiera drzwi dla rokowań 
w Indochinach". ..Monde" 
podkreśla, że „w Azji, a w 
szczególności w Indochinach. 
nadszedł czas na rokowania".

Dziennik 
„Htndustan

Standard" plsze: „Rząd In­
dii wita z zadowoleniem ko­
munikat ogłoszony w Berli­
nie przez ministrów spraw za­
granicznych czterech mo­
carstw o zwołaniu w dniu 26 
kwietnia konferencji w Gene­
wie w sprawie Korei. Nale­
ży sadzjć, że rokowania na 
tej konferencji doprowadzą 
do pozytywnych uchwał 1 do 
pokoju w Korei".

Dziennik „Hlndustan Ti­
mes" w artykule pt. „Od Ber 
lina do Genewy" stwierdza, 
że mimo lż na Konferencji 
Berlińskiej nie osiągnięto po 
rozumienia w sprawie Nie­
miec 1 Austrii, na całym świe 
cle powitana zostanie z za­
dowoleniem decyzja o zwoła­
niu konferencji genewskiej w 
sprawie Korei.

LONDYN.

NOWY 
JORK.

DELHI.

OSLO.

BERLIN.

PARYŻ.



Ludzie Czynu Zjazdowego

Brygada maszynisty Ogrodnika
ne wynik!. Brygada starszego 
maszynisty Konstantego Ogród 
nika przejechała już na swoim 
parowozie 4G5 tysięcy kilome­
trów bez remontu. W grudniu 
ubiegłego roku brygada za 
oszczędziła 91 ton węgla i po­
ważną ilość smarów.

OGŁOSZENIA

SPÓŁDZIELNIA PRACY „CZYSTOŚĆ" W KOSZALINIE
ul. F. Dzierżyńskiego nr 13, tel. 385

poleca następujące usługi w niżej wymienionych punktach usłu­
gowych:

KOSZALIN, ul. Zw. Walki Młodych nr la:
1. Pranie bielizny, konfekcji lekkiej, ubrań roboczych, kombine­

zonów, waciaków i innych.
2. Sprzątanie domowe oraz w biurach i sklepach.
3. Cerowanie odzieży i bielizny.
4. Magiel elektryczny.
5. Reperacja pończoch (elektryczne podnoszenie oczek w poń­

czochach po niskich cenach).
6. Naprawa .wiecznych piór i napełnianie długopisów. 
KOSZALIN, ul. F. Dzierżyńskiego 13:
1. Malowanie mieszkań prywatnych, biur I innych lokali użytko­

wych.
2. Malowanie szyldów, różnego rodzaju napisów, tabliczek, wy­

wieszek na szkle, blasze i drzewie.
3. Naprawa instalacji elektrycznej, usuwanie uszkodzeń, wy­

miana nowej insto’acji, naprawa urządzeń elektrycznych.
4. Roboty zduńskie - naprawa i przestawianie pieców pokojo­

wych.
5. Roboty kotlarskie - pobielanie kotłów, konwi do mleka I inne 
drobne naprawy.
SZCZECINEK, Plac Wolności 7 
(tymczasowo — Limanowskiego 7 — J. Markiewicz):
1. Pranie bielizny, konfekcji lekkiej, ubrań roboczych, kombine­

zonów, waciaków i innych.
2. Sprzątanie domowe oraz w biurach i sklepach.
WAŁCZ, ul. Kilińszczaków 19:
1. Pranie bielizny, konfekcji lekkiej, ubrań roboczych, kombine­

zonów, waciaków i innych.
UWAGA: Wszystkie wymienione usługi wykonujemy dla świata 
pracy, instytucji państwowych i spółdzielczych. K-39-C

Emil pozdrowił uprzejmie Fina l po wymianie kilku 
u Wag, zadał /nu znienacka pytanie:

— Jak tu biegać w taki upał?
Vilio spojrzał na słońce 1 mruknął niechętnie:
— W każdym razie pierwszą połowę w niezbyt silnym 

tempie.
W niezbyt, ale w Jakim, oto pvtanle.
Zatopek |uż duż<> wcześniej znalazł odpowiedź. Opraco­

wał sobie szczegółowy harmonogram biegu. Jego trener 
miał mu dawać z trybuny znaki kolorowymi chorągiew­
kami, czy przemierza okrążenia w przewidzianym tempie, 
czy też gorzej. I stosownie do tego Emil miał regulować 
tempo

Padł strzał i bajecznie kolorowa stawka zawodników 
ruszyła do walki. Dwa| Finowie, Heinstroen 1 Koskela, 
nadali z miejsca takie tempo, Jakby chodziło o bieg na 
3 km. Było Jasne, że chcą sprowokować Zatopka. O Emi­
lu panowało przekonanie, iż nie znosi on, gdy ktokol­
wiek biegnie przed nim. Dość przejrzysty stał się więc 
manewr Finiw. Mieli zmęczyć Zatopka na pierwszych ki­
lometrach. aby ułatwić zwycięstwo swemu rodakowi Vllio 
Heino. Ale ten plan się nie powiódłl Dopiero na piątym 
kilometrze Zatopek wyszedł na czoło, bez trudu minąwszy 
wyczerpanych ostrym tempem Koskelę i Heinstroena. Ale 
potem minął go leszcze Heino. Dopiero po szóstym ki­
lometrze Emil wciąż tym samym, równym tempem prze­
dostał się do przodu i objąwszy prowadzenie, nie oddał 
go do końca biegu. Wygrał w czasie 29.59,6 min.

Ten opanowany, rzadko poddający się uczuciom czło­
wiek był do najwyższego stopnia wzruszony, gdy stojąc 
na najwyższym stopniu podium słuchał hymnu czechosło­
wackiego.

Wieczorem składała mu gratulacje Dana Ingrora. naj­
lepsza oszczepnlczka czeska. Wymienili wtedy narzeczeń- 
ski pocałunek.

Mniej pomyślny był start Zatopka w biegu na 5 km.
W dniu finału lało Jak z cebra. Już po dwu okrąże­

niach wszyscy uczestnicy byli umorusani błotem i wyglą­
dali Jak kominiarze. Reiff i Slyjkhuis trzymali sie nie­
przerwanie czoła stawki. Na trzecim okrążeniu przed me­
ta wzmogli tempo i uciekli po chwili na odległość 50 m. 
Emila opanowało zwątpienie.

— Oni nie startowali na 10 km — myślał — nie czują 
zmęczenia. Nie dam rady...

Dopiero w ostatnim okrążeniu Emil przekonał się, że 
popełnił pomvłke tak oceniając układ sił.

(C. d. n.)

(8)

Trenował w lesie. Rano, w południe i wieczór. Zazwy* 
czaj odrabiał w ciągu Jednego dnia 30—50 czterystumetró- 
wek, przerywanych krótkimi odcinkami truchtu. Pomyśl­
cie tylko — 20 km dziennlel... Cóż za fantastyczne drzema­
ły w tym człowieku siłyl Ba. w miarę Jak zbliżał się wy­
jazd na Olimpiadę, Zatopek przydawał sobie tych cztery- 
stumetrówek i pewnego dnia przebiegł ich 70! Po takim 
treningu stanął do ostatniego przedolimpijskiego egzami­
nu i przebiegł 10 km w 29.37 min. Było to o niepełne 
2 sekundy gorzej od rekordu świata, należącego do Villo 
Heino.

W tydzień po tej próbie, w meczu z Holandią, uzyskał 
na 5 km 14.10 min. Nie można było żądać lepszej formy. 
Jechał więc Emil do Londynu z głęboką wiarą w powo­
dzenie.

Stolica Anglii przywitała go olbrzymimi upałami. Ni­
komu nie chclało się trenować. Nikomu, prócz Za­
topka. Wprawdzie nie czynił tego w takich daw­
kach, Jak w poprzednich tygodniach, ale pracował co­
dziennie. A wieczorami chciwie łowił odgłosy z wioski 
olimpijskiej. Najmniej ich dochodziło z obozu fińskiego. 
Reprezentanci Suomi szczelnie odizolowali się od pozosta­
łych ekspedycji olimpijskich i nawet wścibscy dziennikarze 
londyńscy nie mogli dowiedzieć się, Jak trenują 1 jakie nie­
spodzianki szykują. Mówiło się tylko, że Heino Jest w fan­
tastycznej formie i swobodnie uzyskuje na 10 km czas po­
niżej oficjalnego rekordu świata. Heino był więc najgroź­
niejszym rywalem Zatopka.

Bieg na 10 km wypadl pierwszego dnia Igrzysk. Na krót­
ko przed startem dwaj wielcy przeciwnicy spotkali się na 
stadionie.

Uwaga słuchacze
Wieczorowego 
Uniwersytetu 
Marksizinu-Leninizinu Kiedy ludzie pracy w całym 

kraju przystąpili do podejmo 
wania zobowiązań na cześć 
II Zjazdu partii, członkowie 
brygady starszego maszynisty 
K. Ogrodnika z PKP w Słup­
sku również postanowili ucz- 
/cić to tak ważne wydarzenie 
w życiu narodu. Konstanty 
Ogrodnik, maszyniści Krasow­
ski i Pletroszyński oraz trzej 
pomocnicy postanowili:

„Prowadzony przez nas pa­
rowóz nr PT 47-138 przejedzle 
bez remontu średniego okres 
dzielący go od jednej napra­
wy głównej do drugiej, opiera 
jąc się tylko na remontach 
rewizyjnych. Jednocześnie na­
prawę główną zastąpimy re­
montem średnim*'.

Tak brzmiało ich zobowiąza­
nie przedzjazdowe.

Konstanty Ogrodnik troskli­
wie dbał o swój parowóz. Czę­
sto przeglądał maszynę, usuwa 
jąc z miejsca drobne usterki. 
Konstanty Ogrodnik Jako do­
świadczony maszynista tłuma­
czył członkom swojej bryga­
dy jak należy doglądać paro­
wozu.

— W tezach przedzjazdowyrn 
czytamy — mówił oh. Ogrod­
nik — „obniżka kosztów włas­
nych Jest nieodzownym warun 
kiem poprawy poziomu ma­
terialnego mas pracujących i 
rozwoju gospodarki narodo- 
wej*‘. To Jest dla nas riozumia 
łe i dlatego musimy walczyć 
o oszczędność.

Od dnia, kiedy brygada pod 
jęła zobowiązanie, minęło nie­
wiele czasu, a są Już konkret-

Bruk cebuli
...w koszalińskich sklepach 

warzywniczych 1 spożywczych. 
A ..prywaciarze" sprzedają Już 
kilogram po 5 zł i zapowiada­
ją. że cena „skoczy" na 13. 
Czy nie Jest to w stanie wyci­
snąć łez z oczu koszalińskich 
zaopatrzeniowców PSS, MHD 
I Centrali Ogrodniczej? Radzi­
my zaapliko wać i n...
...cebulę. Wtedy oni zaczną 
a koszalińskie gospodynie prze 
staną płakać, że cebuli brak 
na rynku.

W poniedziałek dnia 22 bm. 
odbędą się następujące zaję­
cia:

DLA ROKU WSTĘPNEGO:

Wykład z historii polskiego 
ruchu robotniczego „Sytuacja 
na ziemiach polskich w prze­
dedniu pierwszej Imperiali­
stycznej wojny Światowej" — 
2 godziny.

Seminarium z polskiego ru­
chu robotniczego „Rewolucja 
1905 r." — 2 godziny.

DLA ROKU PIERWSZEGO
Wykład z historii KPZ.K 

„Międzynarodowy charakter 
Rewolucji Październikowej" — 
2 godziny.
»

Seminarium z historii KPZR 
„Partia komunistyczna w wal­
ce o dyktaturę proletariatu" — 
I godziny.

KOSZALIN — „Nowa Huta" — 
nieczynne.

„Młoda Gwardia"—Rokossowo — 
.Wesele w Ecser"

Seans godz. 19.

SŁUPSK — „Polonia" — 
„Złodzieje rowerów"

Seanse godz. 16, 18 1 20.

SŁAWNO — „Stawa" — 
„Kotowski"

Seans godz. 18.

DARŁOWO — „Ratka" — 
„Lubow Jarowaja" II seria

Seans godz. 19.

UWAGA! Repertuar kin noda- 
Jemy na podstawie komunikatu 
Okr. Żarz. Kin w Koszalinie.

„Tytan bieżni"
Opowiadanie na tle pamiętnika 

Emila Zatopka opracował — W. Zacliar

Na „giełdzie towarowej” 
Centrali Tekstylnej

wprowadziła sprzedaż towaru na 
metry, a nie tylko w całych sztu­
kach - by umożliwić detalowi u- 
trzymanie jak najszerszego asor­
tymentu.

Po zamówieniu towarów, detaliś 
ci zwrócili uwagę hurtowni na ma 
teriały, które należy zapotrzebo­
wać w większej ilości, a które 
zwrócić fabrykom z uwagą: „nie- 
chodliwy" - nie produkować". W 
ten sposób detal przekazuje 
hurtowni sygnały konsumenta, In 
formuje hurt o gustach konsumen 
ta, o „chodliwości" towarów, po­
trzebach rynku i życzeniach odbior 
ców.

W ciasnych pokoikach CT rozwi 
nęla się ożywiona dyskusja.
- Za mało bostonu - tego ma 

teriału klient poszukuje.
- Dlaczego nie macie żadnych 

materiałów w kratę — tak mod­
nych w tym roku?
- Za mało materiałów czesan­

kowych.
- Gdzie wiosenne, jasne kolo­

ry? Zbliża się przecież marzec.
Podsumowując: detaliści stwier 

dzili, że „giełda", to nowa i cen­
na forma współpracy hurtu z dęta 
lem. Detalista widzi, co hurtow­
nia ma na składzie i czego mu 
brak w sklepie, hurtownik zaś chęi 
nie korzysta z krytycznych uwag 
detalu, które bardzo mu się przy­
dają przy następnych zamówie­
niach. Np. PZGS Koszalin wskazał 
Centrali aż 16 — jego zdaniem 
niewłaściwych - wzorów materia­
łów, na które trudno znaleźć na­
bywcę.

Krytycznych uwag pod adresem 
Centrali i asortymentu przedsta­
wionych towarów było wiele. Cho 
ciąż ładnie ułożone - eksponaty 
CT nie były dla detalu specjalną 
nowością.

„Giełda" dała jednak wiele i 
detalistom i Centrali Tekstylnej. 
Detal — obok wskazanych już wy 
żej korzyści powinien był tam na 
uczyć się jak umiejętnie zapre­
zentować towar klientowi. Mimo 
braku miejsca — materiały były 
ładnie, estetycznie ułożone, umie­
jętnie dobrane barwami - toteż 
dobrze prezentowały się. W wie­
lu koszalińskich sklepach - np. w 
sklepie tekstylnym MHD w Kosza 
linie przy ul. Zwycięstwa — ładne 
nowet materiały „upchane" na 
półkach czy ogromne bele, rzuco 
ne na lady i zakrywające przed 
okiem klienta niemal pól sklepu 
- bynajmniej nie zachęcają do 
kupna.

Następne „giełdy" tego rodza­
ju. jak w Koszalinie - CT ma za­
miar zorganizować w Stupsku i 
Szczecinku dla położonych w po­
bliżu tych miast powiatów. Jest to 
zamiar słuszny. Trzeba tylko ży­
czyć, by zgodnie z glosami deta- 
listów z Koszalina — zaprosiła rów 
nież na „giełdy" konsumentów — 
członków komitetów sklepowych, 
aby detal wykazał większe niż w 
Koszalinie zainteresowanie poka­
zem (np. nie przybyły na sobotnią 
„giełdę"—PSS i PZGS z Kołobrze­
gu oraz PSS z Koszalina) oraz aźe 
by wszystkie wystawione na gieł­
dzie towary znajdowały się w ma 
gazynach. Bo niektóre zamówione 
przez Dom Towarowy w Ko­
szalinie materiały okazały się tyl 
ko ładną dekoracją wśród 112-tu 
gatunków tkanin wełnianych, ja­
kie CT zaprezentowała detali­
stom. Na przyszłość więc — jeśli 
się nie ma określonego towaru — 
nie trzeba się nim chwalić. A 
„giełdy towarowe" trzeba zgodnie 
z życzeniem detalistów organizo­
wać co kwartał.

ZOFIA CHRABĄSZCZEW1CZ

W sobotę ubiegłego tygodnia 
w ciasnych pomieszczeniach biur 
Centrali Tekstylnej vV Koszalinie 
zebrała się spora grupa ludzi. To 
detaliści z PZGS-ów. GS-ów, PSS i 
MHD z Koszalina, Białogardu i Ko 
łobrzegu przybyli na „giołdę towa 
rową" Centrali Tekstylnej.

W dwu niewielkich pokojach — 
no ustawionych w podkowę sto­
łach — 112 gatunków tkanin weł­
nianych, pólwelnianych, płaszczo­
wych, ubraniowych, sukienkowych. 
Niektóre - na przykład płaszczów 
ka damska - zielonkawa, przety­
kana jaśniejszą nitką (metr tylko 
94 zł), ładny, żółtawy w odcieniu 
materiał tresko, śliczna czesanko 
wa jasno-popielata ubraniówka 
czy gruby, mięsisty materiał na be 
żowy płaszcz męski albo damski- 
cironąly oczy „klientów" — detali- 
stow.

— Dla mnie 3 sztuki tej ubra- 
niówki i jedną sztukę granatowe­
go flauszu. — Ob. Pożarnik — 
sprzedawca z Domu Towarowego 
w Koszalinie zrobił obszerne za­
mówienie. Aż 3 strony specy'ikacji. 
Wiele zakupił też ob. Słomski — z 
dziołu zaopatrzenia PZGS Kosza 
lin. Ob. Słomski pomógł sprzedaw 
com z GS-ów powiatu koszaliń­
skiego wybrać odpowiednie gatun 
ki materiału, radził, jaki materiał 
cieszy się dużym popytem i zale­
cał wziąć materiały w szerszym a- 
sortymencie.

Centrala Tekstylna i PZGS Ko­
szalin wypowiedziały walkę do­
tychczasowemu „systemowi" roz- 
ptowadzania materiałów przez 
hurtownie — systemowi, który po­
legał na przesłaniu do każdego 
GS-u po jednej beli materiału. 
W ten sposób w Czarnem np. 
można było dostać tylko tenis, a 
w Bobolicach flausz. Obecnie CT

W dniu 17 lutego br. zmarł nagle, przeżywszy 
lat 64 dyrektor Państwowej Ogólnokształcącej Szkoły 
Korespondencyjnej stopnia licealnego w Ko-szalfnie

JAN LASKOWSKI
W Zmarłym straciliśmy kolegę o szerokiej wiedzy 

pedagogicznej 1 bogatym doświadczeniu życiowym. 
Jego rada I przykład były dla nas wzorem w pracy nad 
wychowaniem 1 kształceniem młodego pokolenia. Ko 
rzystając z jego doświadczenia, szukaliśmy nowych 
dróg w pionierskiej pracy na polu kształcenia zaocz­
nego. Wspólnie z nami cieszył się osiągnięciami ucz­
niów. pomagał zwalczać trudności młodym nauczy­
cielom.

Jego humanistyczna postawa wobec zjawisk życia, 
umiłowanie młodzieży, przyjacielski uśmiech I uścisk 
dłoni pozostaną w pamięci tych, którzy go znali.

Rada Pedagogiczna
Liceum Korespondencyjnego 

w Koszalinie

Czytajcie
i rozpowszechniajcie
„Głos

Koszaliński*'

IZOLACJE TECHNICZNE
instalacji urządzeń przemysłowych, kotłów I agregatów 
wysoko- i niskoprężnych na obiektach fabrycznych prze­

mysłu ciężkiego i lekkiego 
według najnowszych wzorów postępu technicznego

przyjmuje do wykonania

WROCŁAWSKA SPÓŁDZIELNIA ROBÓT IZOLACYJNYCH 
we Wrocławiu, ul. Ruska 32/33 (K-47-0)
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Z Zimowych Igrzysk Harcerskich

Polscy zjazdowcy 
wyjechali 
na mistrzostwa 
świata

W sobotą 9* txn. odleciała do 
Sztokholmu grupa zjazdowców 
polskich, która weźmie udział w 
narciarskich mistrzostwach świa­
ta w Aara w konkurencjach al­
pejskich.

W Skład ekipy wchodzą: zawód 
nlcakl — Grocholska, Kowalska, 
KuMca oraz zawodnicy — Gąsle- 
nlca-Rój, Gąslenlca-Claptak, J. 
Marusarz, Zarycki, Czarniak 1 Pę 
kała.

Zawodnicy polscy wezmą udzlił 
we wszystkich konkurencjach.

Uroczyste otwarcie mistrzostw 
w Aars MBtępi 97 bm.

Czołówka naszych kolarzy przebywa obecnie w Zakopanem, 
na zimowym obozie treningowym przed VII Kolarskim Wyści­
giem Poko/u. Na obozie — obok kolarzy doświadczonych, któ- 
rrv już niejednokrotnie reprezentowali Polskę w imprezach 
międzynarodowych, znajduje się grupa młodych zawodników. 
Z grupy przebywającej na obozie w Zakopanem zostanie wy­
łoniona drużyna, która będzie reprezentować Polskę w VII Wy 
ścigu Pokoju w r. 1954.

Na zdjęciu: grupa kolarzy podczas treningu na trasie Nowy 
Targ — Zakopane. (Foto—CAF)

Ostatni dzień narciarskich 
mistrzostw świata w konikuren 
cjach klasycznych przyniósł 
wspaniały sukces reprezentan­
tom Związku Radzieckiego. 
Bieg na 10 km kobiet wygrała 
Kozy rewa przed Rantanen (Fin 
landta), a na 50 km triumfo­
wał Kuzin przed Hakullnenem 
(Finlandie). Tak więc narcla-

Wieczorek 
wygrywa 
konkurs skoków 
w Zakopanem

W doskonałych warunkach 
śniegowych i atmosferycznych 
rozegrano w niedzielę 21 bm. 
w Zakopanem na dużej Krokwi 
otwarty konkurs skoków z u- 
działem najlepszych skoczków 
kadry narodowej. Organizato­
rem zawodów był ośrodek wy­
szkolenia sportowego GKKF.

Po pierwszej serii skoków 
prowadził Stanisław Marusarz 
notą 107 pkt przed Wieczor­
kiem, Kulą, Huczkiem i Kowal 
skim.

W drugiej serii Wieczorek 
pięknym skokiem długości 74 
m, za który otrzymał wysoką 
notę 110 pkt., wysuwa się na 
czoło. Na drugim miejscu znaj 
duje się Marusarz, mając za 
sobą doskonałego LZS-owca — 
Huczka, który wyprzedził Kulę 
i Kowalskiego. W trzeciej serii 
skoków Huczek na skutek upad 
ku spada na ósme miejsce. Zwy 
cięzcą zostaje Wieczorek, wy­
przedzając Marusarza o 0,5 pkt.

WYNIKI TECHNICZNE:

1. Wieczorek (LZS) —- 69,5, 
74,76 nota 324 pkt.

2. St. Marusarz (CWKS) —« 
72, 73,5 75,5 nota 323,5 pkt.

3. Kula (CWKS) — 70, 69,5, 
69,5 nota 314,5 pkt.

4. Furman (CWKS) — 70,5,
67.5, 62,5 nota 301,5 pkt

5. Kowalski (Gwardia) —<
68.5, 70,5, 70,5 nota 301 pkt.

6. Raszka (Start) — 68,5, 
69,5 61,5 nota 298 pkt

O tym, że narciarstwo i łyż­
wiarstwo zdobywają sobie 
wśród młodzieży naszego woje 
wództwa coraz większą popu­
larność, przekonali się wczoraj 
organizatorzy I Wojewódzkiej 
Spartakiady Zimowej szkół o- 
gólnokształcących. Na starcie 
stanęło bowiem ponad 130 mło 
dych zawodników i zawodni­
czek. Podkreślając duże różni­
ce w przygotował iu poszczegól 
nych zawodnikóv stwierdzić na 
leży, że wszyscy walczyli z 
wielką ambicją, toteż każda kon 
kurencja przebiegała pod zna­
kiem zaciętej walki o pierw­
szeństwo.

Spartakiadę przeprowadzono 
w konkurencjach narciarskich i 
łyżwiarskich. Te ostatnie odby 
wały się na lodowisku przy 
szkole ćwiczeń w Koszalinie, 
zaś narciarskie — przy wieży 
wodociągowej w lesie.

Łyżwiarze startowali w Jeż- 
dzie figurowej i szybkiej. Nar­
ciarze natomiast walczyli w bie 
gach rozstawnych, zjeżdzie i 
slalomie.

Najlepiej wypadli reprezen­
tanci szkół ze Szczecinka, Człu 
chowa i Bytowa.

Ze szczególnym uznaniem na 
leży podkreślić sprawną orga­
nizację zawodów, spoczywają­
cą w rękach Wydziału Oświaty

Drugi dzień Zimowych I- 
grzysk Haroensklch w Kryni­
cy przyniósł szereg niespodzia­
nek, jakie zgotowali m. in. za­
wodnicy Warszawy 1 woj. war­
szawskiego zajmując wiele czo 
lowych miejsc. Mistrzem w je- 
żdzle figurowej został 12-letnl 
Janek Erllch z Warszawy. W 
jeźdzle figurowej dziewcząt 
trzy czołowe miejsca zdobył 
Stallnogród. Zwyciężyła Barba 
ra Langer.

rne radzieccy uwieńczyli swój 
pierwszy start w mistrzo­
stwach świata pełnym sukce­
sem. Zdobyli oni 4 tytuły mi­
strzowskie 1 Jeden wicemi­
strzowski. Narciarze ZSRR 
przełamali w Falun dotychcza 
sową hegemonię państw skan­
dynawskich w narciarstwie 
klasycznym, wchodząc do gro 
na czołowych potęg w tej dzle 
dżinie sportu.

Wszystkie konkurencje ro­
zegrane w ciągu ubiegłego ty 
godnia w Falun, z wyjątkiem 
kombinacji klasycznej, stały 
nod znakiem pojedynku ZSRR 
— Finlandia. Finowie muslelj 
zadowolić się tym razem trze­
ma tytułami mistrzowskimi 1 
sześcioma wicemistrzowskimi, 
e Norwegowie odnieśli Jedyny 
sukces w kombinacji klasycz­
nej. Gospodarze mistrzostw — 
Szwedzi, nie odegrali w Falun 
spodziewanej roli.

Sprawozdanie z niedziel­
nych konkurencji sportowych 
w Falun zamieścimy w następ- 
nym oumerae „Głosu"

a aktywiści LZS 
obradowali nad 
polepszeniem pracy 
sportowców wiejskich

W ub. sobotę 20 bm. odby­
ło się w Koszalinie poszerzo­
ne posiedzenie plenarne Rady 
Wojewódzkiej zrzeszenia LZS. 
Plenum poświęcone było omó 
wlenlu dotychczasowych wy­
ników sportowców wiejskich 
w pracy nad rozwojem kultu­
ry fizycznej na wsi koszaliń­
skiej. Bogata w krytyczną 
treść dyskusja wskazała dużo 
ciekawych przykładów z tere­
nu całego województwa. Nie­
wątpliwie materiały zebrane 
na posiedzeniu pomogą akty­
wistom Rady Wojewódzkiej 
polepszyć swoją pracę i po­
wiązać Ją ściślej z instancja­
mi terenowymi.

Drugi występ 
piłkarzy 
Gwardii

Dirugl występ piłkarzy ko­
szalińskiej Gwardii podob­
nie Jak 1 pierwszy przyniósł 
im zdecydowane zwycięstwo 
w stosunku 6:2 (3:0). Ich prze 
clwnlk — darłowska Gwardia, 
ani na chwilę nie był groź­
ny dla zespołu wicemistrza 
Akregp

ostrą wymianę ciosów walce, 
Cyran wygrał z Wawrzynia­
kiem, w średniej — milą nie­
spodziankę sprawił Ponanta 1 
zwyciężając Kempę, w półclęż 
klej — Korolewlcz uległ Wo) 
Ciechowskiemu, w ciężkiej — 
Albrecht stosunkiem głosów 
2:1 pokonał Nowarę.

Zawody prowadzili: w rin­
gu — Idzlak (Szczecin) popeł 
niając szereg omyłek, na 
punkty — Dali (Warszawa), 
Mlsiomy (Poznań) 1 Jeruszka 
(Gdańsk).

Widzów około 3 tysiące.

Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej.

Szczegółowe wyniki spartakia 
dy podamy jutro.

— 3,23,9 przed SeBehową — 5.99,8 
1 Szczegoljewą — 5.29.9. Czwarto 
miejsce zajęta Hgttunen (Tinla-i- 
<ila) — 5,20,3.

po dwóch tarihnenejaeh na 
pierwszych tnlejaeach aę zawod­
niczki radzieckie w kolejności: 
SeBchowa, Kondafcowa, Stukowa. 
AkUJewa 1 Szczegoljewa. Szósta 
Jest Thortraldsen.

Ponad 130 zawodników na starcie 
I Zimowej Spartakiady w Koszalinie

W Jeździ© szybkiej dziew­
cząt najlepszy czas uzyskała E- 
wa Łabuzek z woj. krakow­
skiego, drugie 1 trzecie miej­
sce zdobyły harcerki ze Sta- 
llnogrodu.

W torze przeszkód pierw­
sze miejsce zajęła Alicja Brył­
ka (woj. warszawskie), osiąga­
jąc czas 22,3. Drugie i trzecie 
mlefsca zajęły wspólnie Anna 
Kopczyńska (woj. szczeciń­
skie) 1 Marta Ciszewska (z 
woj- warszawskiego).

W biegu płaskim dziewcząt 
na dyst. 1500 m trzy czołowe 
miejsca zdobyły harcerki rz 
woj. stallnogrodzklego.

W Jeźdzle na sankach dziew 
cząt najlepszy czas uzyskała 
Danuta Bodzlony — 1,45
przed Danutą Otrząsek ze Sta- 
llnogrodu. W zawodach sane­
czkowych chłopców trzy czoło­
we miejsca zdobyli harcerze z 
woj- krakowskiego.

W biegu patrolowym chłop­
ców pierwsze miejsce zdobył 
patrol z woj. krakowskiego w 
składzie: Tadeusz Możdżeń.
Eugeniusz Zawada 1 Edward 
Kopacz — 25.28,6.

W biegu zjazdowym dziew­
cząt potrójne zwycięstwo od­
niosły harcerki z Krakowa. 
Zwyciężyła Zofia Brotklewlcz.

Po południu ożywiły się ułl- 
ce Krynicy. Dziatwa z muzy­
ką 1 śpiewem wyruszyła na 
zwiedzanie miasta. Dzieci zwie 
dzlły m. in. Górkę Parkową 4 
krynickie urządzenia zdrojo­
we. Wieczorem odbył się pięk 
ny pokaz bajek na lodzie w 
wykonaniu zespołu Budowla­
nych.

W niedzielę nastąpiło uro­
czyste zakończenie Igrzysk.

Zwycięstwa 
łyżwiarek radzieckich

Uwaga szachiści!

Już 28 lutego br. 
Sekcja Szachów WKKF 
i „Glos Koszaliński44 
organizują 
Błyskawiczny Turniej 
Szachowy

Dla uczczenia II Zjazdu 
Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej — Sekcja 
Szachów WKKF i redakcja 
„Głosu Koszalińskiego" or­
ganizują w nadchodzącą 
niedzielę 28 bm. „Błyska, 
wiczny Turniej Szachowy". 
Udział w turnieju może 
wziąć każdy bez względu na 
przynależność zrzeszeniową 
1 miejsce • zamieszkania. 
Zgłoszenia pisemne przyj­
muje sekretariat naszej re­
dakcji (ul. Alfreda Lampe 
nr 20, tel. 960, 567) do 
dnia 27 włącznie. Czasu po. 
zostało niewiele. Każdy, kto 
chce uczestniczyć w tej nie­
codziennej Imprezie winien 
nie zwlekając zgłosić swój 
udział.

Turniej rozpoczyna się 
w niedzielę o godz. 10 w 
sali WDK w Koszalinie

W Oestorsund (Szwecja) rozpo­
częły się w sobotę 20 bm. lyźwlar 
skie mistrzostwa świata w Jeźdzle 
szybkiej w konkurencji kobiet. 
Zawodniczki radzieckie, które sę 
zdecydowanymi faworytkami mi­
strzostw odniosły w pierwszym 
dniu zawodów spodziewany suk­
ces wygrywając pewnie obie kon 
kurencje.

W biegu na 500 m reprezentant­
ki ZSRR zajęły cztery czołowe 
miejsca: Kondakowa — 47,*, SeB- 
chowa — 47,B, Aklfjewa — 43.9 1 
Ryłowa — 49,*. Pląta była Tbor- 
waldsen (Norwegia) — 49,2, a szó­
sta — Żukowa (ZSRR) — 49,8.

Bieg na 3000 m przyniósł po­
trójne zwycięstwo łyżwlarkom ra 
dzlacklm. Pierwsza była Żukowa

Sport za granicą
Williams (Nowa Zelandia) 

ustanowiła rekord świata w 
skoku w dal wynikiem 6,28. 
Williams poprawiła oficjalny 
rekord Holenderki Blankers- 
Koen o 3 cm.* • *

Sztangista radziecki Iwanow 
pobił rekord świata w wadze 
lekkiej, uzyskujqc w wyciskaniu 
115,5 kg. Wynik ten jest lepszy 
od poprzedniego rekordu Iwa­
nowa o 0,6 kg.

Rekordy polskich 
motorowodniaków 
zatwierdzone

Międzynarodowa Unia Mo­
torowodna zatwierdziła 4 re­
kordy świata u-itanowlone we 
wrześniu ub. roku przez za­
wodników polskich. RekoHy 
te ustanowili: Chybowskl Tade 
ttsz w klasie J. w próbie szyb­
kości — 4-godz’nnej — śred­
nia szybkość 43.213 km/godz. 
I w Dróble szybkości 6- 
godzlnnej — średnia 40,720 
km/godz. oraz Gąseckl Ry­
szard w klasie B, w próbie 
szybkości 2-godzlnneJ — śre­
dnia 58,350 km/godz. 1 M'- 
chel Paweł — w kl. B, w pró­
bie szybkości 6-godzlnneJ, śre­
dnia 54,930 km/godz.

W związku z zatwierdze­
niem powyższych rekordów 
przewodniczący GKKF — Wł. 
Reczek przesłał na ręce no­
wych rekordzistów depesze gra 
tulacyjne wraz z życzeniami 
dalszych sukcesów.

W sobotę, w przedostatnim 
dniu narciarskich mistrzostw 
świata w konkurencjach kla>- 

| sycznych w Falun, zacięty po- 
fedynek biegaczy radzieckich 
I fińskich znowu emocjonował 
20 tysięcy widzów zgromadzo­
nych na trasie biegu rozstaw­
nego 4 X 10 km. Tym razem 
Finowie nie dali 6oble odebrać 
zwycięstwa i dzięki wspania­
łym biegom Vltanena 1 Hakull- 
nena na dwóch ostatnich zmia­
nach zapewnili sobie zwyclę 
stwo o 2 min. przed ZSRR i 
Szwecją.

Zacięty pojedynek ZSRR — 
Finlandia trwa! od pierwszych 
kilometrów 1 rozstrzygnął 61ę 
w drugiej połowie biegu. Na 
pierwszej zmianie Fin Kluru 
(35,05) zdobył 1 sek. przewagi 
nad reprezentantem ZSRR — 
Kozłowem (35,06), a na następ 
nych miejscach przyszli: 
Włoch Chloccettl (35,40), Nor 
weg Brusveen (35,51) 1 Szwed 
G. Larsson (36,13). Na dru­
gie! zmianie Fin Maekelae 
(1.08,23) utrzymał 1 sek. prze 
wagi nad Terentjewem (1-08, 
24). na trzecie miejsce wyszła 
Szwecja (1.09,46), a na czwar­
te! pozycji utrzymała się Nor­
wegia (1.10.22). Losy sztafety 
rozstrzygnęły się na trzeciej 
zmianie, kiedy Fin Vitanen 
Już po 6 km zdobył 1 minutę 
przewagi nad najsłabszym z 
zespołu radzieckiego — Ku- 
źnlecowem. którego wyprze­
dził również Norweg Stokken. 
Do 06tatoieJ zmiany mistrz 
świata na 15 km. Hakulinen

Finkindia wygrywa sztafetę 4x10 km

Zespół ZSRR zdobywa iyiuł 
wicemistrza świata

Narciarze ZSRR 
kończq mistrzostwa w Falun 

podwójnym sukcesem

Zdobywajcie
SPO2

V 1 lidze bokserskiej

Pięściarze słupskiej Gwardii 
zw yciężają Stal Łabędy 12 :8

W dniu wczorajszym w 
Słupsku odbyło się dalsze 
spotkanie o mistrzostwo I li­
gi pięściarskiej. Tym razem 
przeciwnikiem miejscowej 
Gwardii był zespól Stall Ła­
będy. Po bardzo zaciętych 
1 emocjonujących walkach 
zwyciężyli Gwardziści w sto­
sunku 12:8.

Najbardzlei emo. ..uuującą 
walkę stoczył Albrecht z No- 
warą. W walce tej, która za 
decydowała o zwycięstwie 
Gwardzistów lepszym okazał 
się Albrecht, wygrywając na 
punkty.

Wyniki poszczególnych 
walk (na pierwszym miejscu 
gospodarze):

w muszej — Stal zdobyła 
punkty bez walki z powodu 
nlewystawlenia przez Gwar­
dię zawodnika, w koguciej — 
Blałokos uległ na punkty 
Brychllkowl, w piórkowej — 
Wiśniewski przegrał niezna­
cznie na punkty z Bazarnl- 
klem, w lekkiej — Konarzew 
skl pokonał zdecydowanie 
Marklela, w lekkopółśrednlej 
— Ponanta II wypunktował 
wysoko Pruchnickiego, w pół- 
średnlej — Szulc po bardzo 
z ciętej walce wygra} na 
r nkty z Mosnerem. w lekko- 
s. edniei — no obfltufacet w

wystartował z przewagą ok. 1 
min. nad mistrzem świata na 
30 km Kuzlnem. Fin znajdują 
cy się w szczytowej formie 
biegł doskonale, powiększając 
różnicę do 2 min. Kuzln wal­
czył bardzo ambitnie, wyprze­
dził mistrza olimpijskiego na 
18 km Norwega Brendena. wy 
walczając drugie miejsce dla 
drużyny radzieckiej. Brende­
na minął również Szwed L. 
Larsson.
Wyniki:

1. Finlandia — 2.16,47
2. ZSRR — 2.18.57
3. Szwecja — 2.18,58
4. Norwegia — 2,21,10
5. Włochy — 2.23.24.
6. Francja — 2.24.066.
W biegu brało udział 15 

sztafet.



Dziś 
mija iermin 
zgłoszeń 
piłkarzy

Sekcja Piłki Nożnej WKKF 
przypomina kierownikom sek 
cli piłki nożnej że z dniem 
dzisiejszym, tj. 22 bm , mija 
termin zgłoszeń zawodników 
na listach do rozgrywek 
wszystkich trzech klas. Po 
tvm terminie żadne dodatko­
we zgłoszenia nie będą przyj­
mowane SPN WKKF przypo­
mina Jednocześnie, że w dniu 
24 bm o godz 18.’el w lo­
kalu WKKF odbędzie sle lo­
sowanie terminarza rozgry­
wek klasy A, rezerw 1 kla- 
sv B.

J. Zajdel — wiceprzewodniczący Rady Głównej Zrzeszenia LZS

Aby osiągnięcia sportowców wiejskich 
były jeszcze większe

Na zdjęciu: 14-letn!a Basia 
Jankowska („S'.al" Stalinogród) 
zdobyła tytuł mistrzyni Polski 
na rok 1954 w jeidzle figuro­
we] na lodzie.

(FOTO—CAP)

Miano, że rozgrywki w ko­
szykowej klasie A nie zostały 
Jeszcze zakończone, znamy Już 
mistrzów województwa w gru­
pie mężczyzn 1 kobiet. Są ni­
mi zespoły koszalińskiej Gwar 
dii 1 śwldwlńsklego SKS-u.

Gwardziści z Koszalina mar 
Ją co prawda równą Ilość punk 
tów z blalogardzkim Zrywem, 
Jednak uzyskali lepszy stosu­
nek koszy 1 pozostało lm do 
rozegrania Jeszcze Jedno spot­
kanie. podczas gdy Zryw ro­
zegrał wszystkie mecze. Już te-

Z rzęs zenie Ludowych Ze­
społów Sportowych, Jedno z 
najmłodszych zrzeszeń sporto 
wych naszego kraju, 6zybko 
sle rozwija. Gdy przed kilku 
Jeszcze laty ogarniało zale­
dwie kilkadziesiąt 'tysięcy 
członków — liczy dziś 
450.000 członków zrzeszo­
nych w 12.500 zespołach.

Liczby te świadczą, że z ro­
ku na rok wzrasta wśród mło­
dzieży wiejskiej z gromad, 
spółdzielń produkcyjnych, 
PGR-ów 1 szkół rolniczych 
zainteresowanie kulturą fi­
zyczna i sportem.

Zwłaszcza rok ubiegły cha 
rakteryzu|e znaczny rozwój 
sportu wiejskiego. Warto 
choćby w«nomnieć o maso­
wym współzawodnictwie spor­
towym w gromadach 1 gmi­
nach, o zawodach sportow - 
strzeleckich dla uczczenia 
II Zjazdu PZPR. Wzięto w 
nich udział ponad pół milio­
na dziewcząt 1 chłopców. 
Sportowcy wiejscy zdobyli 
drugie miejsce w wieloboju 
mledzyzr--oszen!owym dla ucz­
czenia X-lecia nnczego wol­
ska, osia rznęli godne wyróż­
nienia wynik* w raidach tu­
rystycznych PTTK, na mię­
dzynarodowych zawodach nar 
ciarskich. w marszach pa*ro- 
lowych dla uczczenia II ZJaz 
du itd.

Realizując hasło: ,,Przodów 
nlk snorOi — przodownikiem 
pracy", LZS-y coraz mocniej 
wiąża sie z życic-n w«t, z nur 
tulącymi fa problemami poli­
tycznymi i gospodarczymi. 
Świadczą o tym tysiące zobo­
wiązań sportowych i produk- 
cv|nych. pod-efmowanych -Ja 
uczczenia II Zjazdu pąr'1’. u- 
dział LZS w przygotowania-h 
do prąc wtoronnych na roli- 
Świadczy o tym fakt, że w - 
«tatnich ówu miesiącach oko. 
ło 10.000 sportowców wiej­
skich, dotąd nie zorganizowa­
nych. wstan”n do Związku 
Młodzieży Po1skle|.

Osiągnięcia wskazują więc, 
że kierunek pracy LZS-ów 
Jest właściwy. Nie można Jed 

•nak zapominać o istniejących 
wciąż brakach w pracy LZS.

Przede wszystkim rozwój 
LZS-ów Jest wciąż Jeszcze 
nierównomierny. Obok wzo­
rowych zespołów, najczęściej 
nieźle luż zaopatrzonych, wie 
losekcylnych, posiadających

tei główną przyczyną porażek zawodni­
ków rosyjskich na Igrzyskach.

Jednakie w poszczególnych dyscypli 
nach sportu sportowcy rosyjscy osiąga­
li niejednokrotnie wysokie wyniki. Po- 
waine sukcesy na arenie międzynaro­
dowej odniósł N. Panln-Kołomienkln — 
mistrz świata w jeidzle figurowe/ na lo­
dzie. Łyżwiarz rosyjski N. Strunników 
dwukrotnie — w latach 1910 I 1911 — 
zdobył mistrzostwo iwiata w jeidzle 
szybkiej na lodzie. Tytuł mistrza Europy 
w tej samej konkurencji wywalczył w 
roku 1913 W. fppolitow. Atleta rosyjski 
S. Jellsle/ew był zwycięzcą turnieju at­
letów, który odbył się w roku 1899 w 
Mediolanie. Duże sukcesy odnosił znako 
mity atleta i zapaśnik (3. Hackenschmldt. 
Tytuł mistrza iwiata w zapasach w wa 
dze lekkie/ zdobył w roku 1913 G. Bau­
man.

Na europejskich zawodach wioślar­
skich zwycięstwa odnieśli M. Swlesznl- 
kow I A. Pieresielencew. Zapaśnicy N. 
Orłów, N. Pietrow, M. Klein 1 Inn! zdo 
byli medale olimpijskie.

Sukcesy te, stanowiące wyczyny spor 
towe duże/ miary, były dziełem nielicz­
nych tylko, wybitnie utalentowanych 
jednostek. Nie towarzyszył im natomiast 
masowy rozwój kultury liryczne/. Dople 
ro wraz z ustanowieniem władzy radziec 
kie/ rozpoczął się w Ros/i nowy etap w 
rozwo/u sportu. Kultura fizyczna stała 
się w Związku Radzieckim własnością 
milionów. W oparciu o nieznaną nigdy 
przedtem masowość sportu, zawodnicy 
radzieccy osiągali i osiągają coraz wspa­
nialsze wyniki. Pomnożyli oni wielokrot 
nie osiągnięcia pierwszych rosylskich 
sportowców i wywalczyli dla sportu ra­
dzieckiego przodujące miejsce na świe­
cie.

Turniej 
klasyfikacyjny 
•wyłonił kadrę 
reprezen tacy j ną 
w tenisie stołowym

Rozegrany ostatnio w Koszali­
nie turniej klasyfikacyjny w teni­
sie stołowym zgromadził na star­
cie niemal wszystkich czołowych 
ping-pongistów naszego woje­
wództwa. Piszemy „niemal", gdyż 
na starcie zabrakło Czechowicza, 
Chomy i paru innych zawodni­
ków. Tym niemniej zawody stały 
na dobrym poziomie i dostarczyły 
widzom niemało emocji. Rozgryw­
ki wykazały, że tenis stołowy 
w naszym województwie osiqga 
cc raz lepszy poziom. Warto pod 
kreślić, że dobrze wypadli mło­
dzi zawodnicy spoza Koszalina.

Słabo natomiast wypcdll repre­
zentanci koszalińskiej Gwardii 
Hedeksza i Sliżewski. W finale, 

w którym walczy­
ło 4 zawodników, 
najlepiej spisał 
$ie Korniluk z Bu­
dowlanych Człu­
chów. Drugim był 
Bogdanowicz ze 
słupskiego Ogni 
wa. Sliżewski u- 
plasował się na

trzecim miejscu, zaś posiadając? 
I klasę sportową Medeksza zajał 
w finale ostatnie — czwarte miej­
sce.

Oceniając wyniki osiągnięte w 
turnieju i możliwości zawodników, 
sekcja TS WKKF doszła do wnio­
sku, że podobne turnieje winny 
organizować rady okręgowe po­
szczególnych zrzeszeń o'cz 
PKKF-y. Umożliwi to sklasyfikowa­
nie jak największej liczby ping- 
pongistów i przyczyni się w znacz­
nym stopniu do podniesienia po­
ziomu tej dyscypliny sportu. Słusz­
ny wniosek szybko wprowadzono w 
Życie. W ub. niedzielę odbył się 
w Białogardzie turniej klasyfikacyj. 
ny na szczeblu powiatowym. Zwy­
ciężył Dankowski ze Spójni Poł- 
czyn-Zdrój. Jak bardzo gorąco po­
witali organizowanie tego rodzaju 
Imprez zawodnicy, świadczy naj­
lepiej fakt, że w turnieju biało- 
gardzkim startowało około 30 t>- 
sóo.

Wracając do turnieju najlep­
szych ping-ponglstów wojewódz­
twa, z uznaniem należy podkre­
ślić wytypowanie przez sekcję TS 
WKKF kadry reprezentacyjnej na­
szego województwa. Na podsta­
wie wyników turnieju do kadry 
zakwalifikowano czterech finali­
stów oraz Czechowicza.

Właściwa współpraca spor­
towców miejskich z wiejski­
mi wplynje z pewnością na 
to, że coraz większa liczba 
sportowców wiejskich powięk 
szy kadrę czołówki krajowej. 
Wśród setek tysięcy dziew­
cząt 1 chłopców jest wielu u- 
talentowanych sportowców. 
Jednakże wciąż Jeszcze zbyt 
mąłv test w porównaniu z l’cz 
bą istniejących kół LZS 
Ich udział w rekordach oowja 
tów. wotewódzfw 1 ogó'.n:>kra 
lowych. Świadczy o tym mię 
dzy Innymi fakt. Iż Zrzesze­
nie wykonało plan klasyfika­
cji sportowych zaledwie w 85 
procentach. Zapoczątkowany 
w ostatnim półroczu system 
t-entngów LZS poszczegól­
nych województw zdaje do- 
brj© egzamin. Niestety, jed­
nak nie jest on wszędzie do­
ceniany (np. w wojewódz­
twach: olsztyńskim, kielec­
kim, lubelskim). WdzL-czne 
pole dn działania w tvm za­
kresie mają tu tnstruk‘orzv i 
trenerzy poszczególnych zrze­
szeń.

Trzeba wreszcie podkreślić, 
że rady Zrzeczenla w woje- 

jwództwach 1 powiatach zbyt 
im»ło uwagi koncentrują na 
[LZS-ach w szkołach rolni­
czych. Uczniowie ty.-h szkół 
mogą spełniać wielka rolę 
nie tvlko w propagowaniu za­
sad nowoczesne! gospodarki 
rolnej, ale 1 w rozwltąrlu 
snortu w okolicznych groma­
dach. Szkoły rolnicze powin­
ny więc być dla LZS bazą 
rozwolu wychowania fizyczne 
go 1 sportu. Ich rezerwą ka­
drową.

Wytężona. systematyczna 
walka o powiększanie aktywu 
społecznego rad Zrzeszenia 1 
każdego LZS-u Jest zadarłom 
palącym. Nles‘ety. leszcze w 
niektórych województwach za 
gadnienle to nie jest w pełni 
doceniane. Brak Jest sekcji 
społecznych przy radach po­
wiatowych 1 wojewódzkich 
LZS. sporadycznie odbywają 
sle zebrania prezydiów rad 
wojewódzkich np. w Kiel­
cach, Koszalinie. Lodzi. Bia­
łymstoku. Brak tam jest tak- 
żo system a tveznveh <-T»n dzla 
łalnoścl Ludowych Zespołów 
Sportowych. Często zdarrafą 
się wypadki nieodpowiednie­
go doboru kandydatów na kur 
sy lub też ,,zagubienia" akty

10 atletów i 7 zapaśników —- przedsta­
wicieli dwóch tylko miast: Petersburga i 
Rygi. W roku 1908 odbyły się po raz pier 
wszy mistrzostwa lekkoatletyczne Rosji, 
na których 50 zawodników reprezento­
wało dwa miasta rosyjskie.

Dopiero znacznie później powstały or­
ganizacje, które zaczęły jednoczyć dzia­
łalność wszystkich rosyjskich klubów i 
kół sportowych według dyscyplin snpr- 
tu; w 1911 r. powstały ogólnorosylJkie 
związki pliki nożnej i lekkoatletyki, w 
1913 r., — ciężkie/ atletyki I zapaśnlctwa. 
Jednakże I te organlzac/e miały początko 
wo niewielki zakres działania. Tak np. 
związek piłki nożnej obejmował zaledwie 
cztery miasta — Petersburg, Moskwę, 
Odessę I Charków.

W 1913 roku odbyła się w Kijowie 
pierwsza Olimpiada rosyjska, na której 
program składały się gimnastyka, lekko­
atletyka, ciężka atletyka, zapasy, pływa­
nie, szermierka, zawody hippiczne, ko­
larstwo, sport motocyklowy I strzelecki, 
W Olimpiadzie wzięło udział 579 zawód 
ników.

Na sportową arenę międzynarodową 
Rosja weszła oflc/alnle dopiero w 1912 
roku, biorąc udział w V Igrzyskach Olim 
pijskich w Sztokholmie. Nie przeprowa­
dzono jednak przed Olimpiadą żadnego 
przygotowania sportowców, co stało się

Po raz pierwszy 

w historii 
sportu koszalińskiego

Mistrzostwa 
województwa 
w gimnastyce

W dniu 7 marca WKKF or­
ganizuje w Koszalinie po raz 
pierwszy w historii sportu na­
szego województwa m'strzo- 
stwa w gimnastyce. W mi­
strzostwach startować będą 
5-osobowe reprezentacje zrze­
szeń. Zawody zostaną przepro 
wadzone zgodnie z regulami­
nem sekcji gimnastyki GKKF 
na wszystkich przyrządach.

Rady okręgowe zrzeszeń 
winny dołożyć wszelkich sta- 
rań, aby w zawodach wzięły 
udział wszystkie reprezentacje. 
Mistrzostwa bowiem winny 
stać się odskocznią do rozwi­
nięcia pracy w kierunku spo. 
pularyzowanta 1 rozwoju gim­
nastyki na terenie naszego wo­
jewództwa.

Bliższe informacje podamy 
w następnych numerach na- 
szej gazety.

Przed 
Akademickimi 
Mistrzostwami 
Świata

W Budapeszcie odbyło się 
pierwsze posiedzenie między­
narodowego komitetu organi­
zacyjnego XII Akademickich 
Mistrzostw Świata-

Międzynarodowy komitet 
organizacyjny XII Akademic­
kich Mistrzostw Swlatą wier­
ny ideom olimpijskim zdecy­
dował. że w mistrzostwach 
mogą wziąć udział wszystkie 
kraje.

Ustalano również regula­
min 1 program mistrzostw. 
XII Akademickie Mistrzo­
stwa Świata odbędą się w Bu 
dapeszcie w dniach 31 llpca 
- 8 sierpnia 1954 roku.

koszykowej klasie A

Gwardia Koszalin i SXS Świdwin
mistrzami województwa

wistów przeszkolonych w o- 
środkach LZS.

Brakom tym należy wydać 
zdecydowaną walkę. Saczeg51 
nie ważne lest zaint^resowa- 
nie działalnością LZS i zdo­
bycie dla tei sprawy organi­
zacji ZMP-owskjch oraz sze­
rokich rzesz młodzieży, wa’. 
ka o ożywienie pracy każde­
go koła LZS. Wielka pomoc 
w rozwoju LZS mocą okazać 
organizaele partylne Ich ra­
da t bpieka przyspieszyłyby 
nasze sukcery w walce o zdro 
wie młodzieży, <> dalszy roz­
wój naszego sportu wiejskie­
go.

B. Czesnakow
pracownik Instytutu Naukowo-Badawczego

Kult. Fiz. ZSRR.

Z dziejów sportu 
radzieckiego

Wczasy zimowe*

SPORTOWCY!
Czytajcie

i prenumerujcie 
wiejskie wydanie 

Przeglqdu 
Sportowego

f PORT wyrósł w Ros/i z różnego 
rodzaju ludowych ćwiczeń tizycz 

nych. Wśród ludu rosyjskiego 
szeroko rozpowszechnione były zapasy, 
walka na pięści, jazda na nartach I na 
łyżwach, pływanie, rzut oszczepem, bie­
gi, skoki I masowe gry ruchome.

Pierwsze organizacje sportowe poja­
wiły się w Rosji w druqiej połowie ubie­
głego stulecia. W 1860 roku powstał w 
Petersburgu pierwszy klub wioślarski i że 
glarskl, w 1888 po raz pierwszy zaczęto 
uprawiać lekkoatletykę, a w 1885 r. zor­
ganizowano koło amatorów ciężkiej atle 
tyki, w którym po 10 latach, wprowadzo­
no także zapasy. W tym samym czasie 
w Moskwie zaczęto uprawiać gimnasty­
kę (1868 r.j, kolarstwo (1883) i narciarst­
wo (1895 r.’.

Petersburg I Moskwa przez dłuższy 
czas były jedynymi miastami, w których 
sport ujęty został w formy organizacyj­
ne. Dopiero po r. 1905 sport zaczął do­
cierać na południe kraju — piłka nożna 
pojawiła się w Odessie I Charkowie, lek 
koatletyka, ciężka atletyka I zapasy — 
w Kijowie; dużym ośrodkiem sportowym 
stała się Ryga, gdzie szczególnie roz­
powszechniły się ciężka atletyka i zapa­
sy, kolarstwo i lekkoatletyka.

Początkowo sport miał zasięg dość 
wąski i ograniczał się do działalności po. 
szczególnych stowarzyszeń I klubów. Nie 
liczne spośród nich podejmowały inicja­
tywę organizowania mistrzostw krajo­
wych w różnych dyscyplinach sporto­
wych. Zawody takie miały bardzo ogra­
niczony charakter, brało w nich udział 
niewielu uczestników. Tak np., peters­
burskie koło amatorów ciężkiej atletyki 
zorganizowało zawody o tytuł mistrza 
Rosji w atletyce i zapasach przy udziale

własne urządzenia, mamy też 
zrzeszenia słabe, jednosekcyj- 
ne LZS-y. pozbawione opieki 
rad powiatowych, rad narodo­
wych 1 miejscowego aktywu 
sportowego. Te LZS-y „bu­
dzą się" do tycia tylko w o- 
kresie większych Imprez kra­
jowych. jak no w okresie ble 
gów narodowych lub mareiów 
jesiennych.

LZS-y są za mało reprezen­
towane na centralnych Impre 
zach. np. na ostatnio prze­
prowadzonych mistrzostwach 
narciarskich w Wjśle i lekko­
atletycznych w hali przemy­
skiej.

Następnym poważnym bra­
kiem sportu wiejskiego lett 
rłaby udział dziewcząt w 
LZS-ach. Liczba 70.000 
członkiń test stanowczo za 
mała. Rady wojewódzkie i 
powiatowe LZS zbyt mało 
pracują nad tym, hv większa 
ilość dziewcząt wyjeżdżała na 
kursy dla instruktorów. »bvt 
słabo oddziałują ra rodziców, 
nie umieją zachęcić dziewcząt 
do uprawiania sportu.

Budząc zainteresowania 
dziewcząt siatkówką, koszy­
kówka. gimnastyką rytmicz­
na. niedzielnymi treningami1 
sportowymi. umożliwiamy i 
dziewczętom wiejskim wyzwo | 
lenie sie z wielu przesadów.' 
przyczyniamy się do wzrostu 
zdrowotności kobiet wtel- 
skich. Aby jednak zaintereso­
wać sportem szeroki krąg 
dziewcząt na wsi, konieczna 
Jest aktywnleisza niż dotych­
czas praca wvchowawc'’n nr. 
oanlzactl kobiecych. ZMP, 
Z w. Samopomocy Chłopskiej, 
nauczycielstwa.

Konkretnej pomocy udzie­
lać powinny sportowcom wie] 
skim koła robotniczych zrze­
szeń sportowych. Spotkania 
tych kół z LZS-aml spełnić 
mogą Jednocześnie ogromną 
role wychowawczą. Niektóre 
województwa, lak np. poznań­
skie i szczecińskie, maja Już 
w teł dzied-ln’e pewne osiąg­
nięcia. Jednakże często zrze 
szenia robotnicze nie realizu­
ją pięknie oorncowanych pla­
nów. ogranlczalac sle ledvnie 
dz- rozegrania na wsi meczu 
piłki nożnel. rezygnując z 
pracy nnonagandowej, z prze­
prowadzenia wvmfanv do­
świadczeń w spotkaniach nrzn 
downlków pracy z przemysłu 
z przodownikami produkcji 
1 techniki rolnej. Ta spra­
wa nabiera szczególnej zna­
czenia obocnie, po IX Ple­
num. w okresie poprzedzają­
cym II Zjazd 1 w przededniu 
pra<> wiosennych w polu. 
Wielu LZS-om mogą poważ­
nie pomóc w ich pracy koła 
związkowe, zarządy zakłado­
we, fabryczne 1 szkolne kola 
ZMP.•

raa można powiedzieć, że u- 
kształtowanie tabeli: Gwardia 
Koszalin. Zryw Białogard, Ko 
lejarz Białogard, odpowiada 
obecnemu układowi sił. Gwar­
dziści bowiem mają najbar- 
dziej wyrównany zespół 1 nie­
znacznie przewyższają pozo­
stałe dwie drużyny. Zespół 
Gwardii będzie reprezentował 
nasz okręg w eliminacyjnych 
rozgrywkach o wejście do II 
ligi- J

W grupie kobiet zdecydowa 
nie prowadzą koszykarkl śwl- 
dwińsklego SKS-u, które na 
11 rozegranych spotkań nie 
poniosły ani jednej porażki u- 
zyakując bardzo dobry sto­
sunek punktów 306 : 141.

Zespół SKS-u będzie repre­
zentował koszykarkl naszego 
województwa w eliminacjach o 
wejście do II ligi-

W obu grupach męskiej kia 
sy B do zakończenia rozgry­
wek pozostało jeszcze kilka 
spotkań 1 w tej chwili trudno 
przewidywać, która z drużyn 
zajmle ostatecznie pierwsze 
mieJace.

Obecnie w grupie A prowa­
dzi koszaliński Start, zaś w 
grupie B — wałecki Kolejarz 
który wyprzedza następną z 
kolei Spójnię Złotów dwoma 
punktami.

W dolnośląskich ośrodkach Fua 

dusru Wczasów Pracowniczych 
spędza swe urlopy zimowe około 
7 tys. ludzi pracy z różnych okolic 
kraju.

Na zdjęciu; wczasowicze w 
Szklarskiej Porębie

(CAF - fot Kupęrtnan.}

UWAGA: Drużyny teftslcle milą 
po 11 gier, gdyż sekcja uwzględ­
niła spotkania z zespołami, które 
zostały wycofane z rozgrywek.

KOBIETY pkt. •t. ko«zy
SKS Świdwin 11:0 306:141
Kol. Białogard 7:4 229:178
Start Wałcz 5:5 153:168
Kol. Wałcz 4:4 71:123
Spójnia Zlotów 4:8 90:152
Unia Szczecinek 2:8 127:192

MĘŻCZYZN! pkt. ■t. koszy
Gwardia Koazalln 8:1 579:320
Zryw Białogard 8:2 494:328
Kol. Białogard 6:3 471:308
Zryw Wałcz 3:5 301:415
Zryw Warcino 1:8 179:352
Unia Szczecinek 1:8 151:454


